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Strzelające S. S. S.
Komunikat policji i zeznanie 5 .  S . S -ow ca .

Wczoraj otrzymaliśmy następujące za- 
^•adoia iie iiie :

„W związku z notatką p. t. „Z po
wodu morderstwa*', zamioszezoną w 
Nr. 289 „Robotoiika-*, Referat Prasoiwy 
CR. Komendy P. P. donosi, żs przepro
wadzono dochodzeni© w sprawiei strza
łów na Woli w dniu 30/VIII r. b., nie
stety, nie ustaliło sprawcy zabicia ś. p, 
ślusarEa Władysława UlaUńskiegou 
Stwierdzeniem zostało z bezwzględną 
pewnością, że policja nie strzelała do 
zgromadzonego tłumu. Dochodzenia w 
tej spra wie skierowane Zostały do pana 
Prokuratora Sądu Okręgowego**.

Nie wątpiliśmy ani na chwilę, że do- 
ehodzerrie policyjne w sprawie tej zbrodSni 
rapełzmie na niczem. Przecież to-ąakodst o 
S. S. S., instytucję, która uchodzi za pół- 
wrzędową. która opiekuje się wojskowość, 
policja i administracja, na którą znaczne 
łożą sumy w-iieley przemysłowcy i kapitału 
ńci. Cala reakcja popiera 8. S. S., widząc 
w niem jeden z filarów akcji przeciwrobot- 
niczej. Jakże można pozwolić, aby taki fi
lar reakcji doznał uszczerbku!

Po tragicznem zajściu z dn. 30-go sier
pnia r. b., opinja robotnicza odrnzu zwró
ciła podejrzenie w stronę S. S. S. Włady
sław Galiński, jak stwierdzono padł od ku
li rewolwerowej. Ponad wszelką wątpli
wość ustalono, że żołnierze, eskortujący ła
mistrajków z S. S. S., dali salwę w powie
trze. Strzały padły «od strony tramwaju. 
Podejrzenie z cała mocą musiało eię zwró
cić przeci.wko S. S. S., zwłaszcza że jest fat- 
ktem stwierdzonym, iż S. S. S. ma swoią 
bojówkę (t. rw. ochronę) i że bojówka ta 
otrzymała pozwolenie ne noszenie broni.

Wyżej podany komunikat utwierdza w 
przekonaniu, że podejrzenie zwróciło się 
we właściwą stronę. Czytamy tam bowiem: 
,.Stwierdzone zostało z bezwzględną pew
nością. że poVcja nie strzelał® do zgroma
dzonego tłumu *. Nie rzucaliśmy podej
rzenia na policję, gdyż nie było do tego 
powodu. Tow. tramwajarze, rozpytywani 
przez nas, nic o policji nie mówili. Jeżeli 
więc teraz Główna Komenda policji stwier
dza niewinność policji w tym wypadku, to 
nie mówi nam nie nowego. Natomiast o- 
świadezenie to pośrednio oskarża S. S. S. 
Bo jeż-li nie strzelało wojsko, nie strzela- 
ła policja, to kto mógł strzelać?!

Jednakże — dochodzenie policyjne 
nie dało wyników. Sprawę skierowuino 
do p. Prokuratora Sądu okręgowego...

P. Prokurator znajdzie się zapewne w
•trud nera położeniu. Policja nie dostarczy* 
ła rau żadnych materjalów. Wobec tego 
zachodzi laby obawia, że sprawiedliwość po
zostanie ślepą...

Otóż, pragnąc przyczynić się do wy
krycia sprawy, podajemy co następuje.

Do naszych tów. tramwajarzy zgłosił 
się ortem*k Ś. S. S. Jan Bisjaer, blacharz,i -4 a i - i   i    lat 18, który poj 
go — z r  a m i eto'

as strajku tramwajowe- 
S. S. S. — sprawował

czynności konduktora. Bejger właśnie je- 
c M  łyfln fratowajn sHużbotwyai, który ob
rzucono kamieniami i z którego padły
strzały.

Widzieliśmy legitymację S. S. S-owską 
Bejgora. Legitymacja ma Nr. 7598. Na 
legitymacji wydrukowano oo naatępuje:

„Władze cywilne i wojskowe proszo
ne są o udzielenie okazicielowi i linie j- 
Bzcgo wszelkiej pomocy i należytej o- 
ćhrony w czasie pełnienia włożonych 
nań obowiązkóiw**.
Takie polecenia wydawać może tylko 

Instytucja urzędowa lub pćturzędowa. Kto 
dał S. Ś. S. upoważnienie do tego rodzaju 
poleceń? Kto nadał jej charakter instytu
cji urzędowej ozy pól u. rzędowej? W jakim 
stosunku S. S. 8. pozostaje do władz 
rządowych? Możeby Rzacl nam to wyjai- 
śnłl?!

Ale wróćmy do Beige ra. Otóż Bejger
zwrócił się do naszych tow. tramwajarzy i 
za ich pośnr-dnićfcwom do nas z zeznaniem, 
że jechał oKvego dnia tramwajem służbo
wym — żołnierze i policja eskortowali S. 
S. S-oWców. Gdy tramwaj Obrzucano • ka
mieniami, ktoś — Bejger owi zdaje -się, że 
przodownik policji — dał żołnierzom- roz
kaz -strzelania. Część żołnierzy strzeliła w 
górę — inni wcale nie strzelali. Natomiast 
kilka S. S. S-owców strzcłi-lo z rewolwe
rów w tiara-. Bejger oświadcza, że mógłby 
poznać conajmmdej jednego ze strzelają
cych. S. S. Sowcy po tej zbrodni mówili, 
że „z nimi inaczej nie można** i przechwa
lali sic. że może zostawili kilka trupów...

Oto śmadleetwę Bejgera. Wiemy, że 
S. S. S. m-a możnych protektorów, którzy 
dołożą wszelkich starań, aby sprawę w dal
szym ciągu tuszować. Jesteśmy _ jednak 
przekonani, że p. Minister sprawicdliwo- 
ści i prokuratura nie pozwolą n-a bezkar- 
niość tego rodzaju ćwiczenia się wr strzela
niu do robotników i na grasowanie prowo
kacji i -Zbrodni pod maską samozwańczej 
„obrony ładu i porządku**...

'Wereszczyńskiego, mniej, niż koszta utrzy
mania samochodów dla ambasady polskiej 
w Paryżu, a są drobiazgiem -w porównaniu 
z -szaloną sumą, jaką wydano na zakupie
nie pałacu dla ambasadora naszego w Lon
dynie (30.000 funtów szterl., jak twierdzi 
„Przegląd Wieczorny'*).

Ileż natomiast daje państwo polskie 
na Min. S. i K.? Nie mam pod ręką cyfr 
za ostatni© 9 miesięcy, ale budżet tego 
MśsHlsterfuBB eid 1 grudnia 1918 r. do 1 gra- 
dnfia 1920 r. wynosił 12.533.000 rak. Nato
miast majątek obectny, jaki temu urzędowi 
powiodło się dotąd zgromadzić w postaci 
zbiorów' i zabytków, cennych rękopisów 
muzycznych od XV — XIX w., 20 autogra
fów Chopina i t. d. posiada wartość conaj- 
mnicj 194 -mdljonów rak. (Cyfry i dano 
podaję na podstawie mtemorjału związków 
artystycznych, zredagowanego przez p. Ka
rola Irzykowskiego i przesłanego na wios
nę -klubom sejmowym).

Gdyby * wszystkie instytucję rządowe 
umiały -w takim stosunku „obracać1* pienię- 

i dzmi rząd-owemi, stan skarbu naszego 
( przedstawiałby się znakomicie. To jedno 

zestawienie cyfr odrazu unicestwia argu
ment o konieczności oszczędzania w sto
sunku dó (Ministerjuan S. i K. Kładźcie pa
nowie rękę na te wydatki, które istotni?© są 
rozrzutnością, a nie na te, które -wracają 
się dziesięciokrotnie!

Argument oszczędzania jest więc w 
tym wypadku dzieciństwem. Al© — po
wiadają niektórzy — „ni© czas żałować 
róż gdy płoną lasy“, nie czas myśleć o Icra- 
wacie, gdy portki dziurawe. Żadne pań
stwo n-ie posi a da Mini ster ium S. i K. i roz
wija sią mimo tego doskonale.

Przedewszystkiem jest to nieścisłe. W 
takiej rap. Belgii istniej© Ministerjum S. i 
K. We Francji pod-sskretarjat sztoki po
siada oddzielny budżet i przedstawia swo
je sprawozdania parlamentowi,, (a wiec 
jest samodzielny), przytem istnieje tern 
tendencja, ażeby podsekrela-rjat zamienić 
na min i ster jura-. Taki© samo tendencje wi
dać w Angl ji i w 'Niemczech. W© Włoszech 
„Dyrekcja Sztok Pięknych** ma być prze
kształcona na odrębny, niezależny od in
nych władz urząd1 centralny.

Zatem Polska zamiast utrzymać pla
cówkę, którą gdzieindziej zamierza się po
wołać do życia, miałaby ją znieść? TV 
związku z tom głęboka uwagę czyni wspo
mniany wyżej memorjał związków artysty
cznych: „We Francji, w Anglji, w Niem
czech, we Włoszech, kultura artystyczna,

i ssrsiit ffiiisn

rozwijając się swobodnie, weszła już w 
krew społeczeństwa i działa niejako auto
matycznie. Powstało tam sporo bogatych 
instytucji, związków, akademji, które opie
kują się narodową twórczością; rola pań
stwa w tej dziedzinie może się tam ograni
czać do załatwienia różnych formalności. 
W Polsce raatomSast trzeba odrobić póito 
raiwiekwwe «KQŁe>dbar.ie“.

Dowcip o portkach i różach (autenty
czny) świadczy o ciasnocie i jednostronno
ści.” Ani jednostka, ani społeczeństwo ni
gdy nie żyj© wyłącznie jakąś jedną rap. ma
terialna potrzebą. Jest to frazes. Jeżeli- 
byśmy dbając tylfro o rozwój gospodarczy, 
pominęli ino© dziedziny życia, musielibyś
my żywy, dążący do prlai rozwoju orga
nizm sztuczni© zniekształcać. Teatr, kine
matograf, sztuka plastyczna, pieśń, książ
ka są potrzebami tak samo niezbędnemł 
jak ziemniaki. Kto tego nie pojmuje, nie
chaj zajmie się rzemiosłem rakarza, ale 
niech porzuci rzemtósło rządzenia n a ra

Jeszcze jeden argument „ukryty*. Mi- 
nisterjum S. i K. zostało ustanowione przez 
pierwszy, socjalistyczny rząd odrodzonej 
Kzjilitej, przez Morać/.ewskiego. Socjali
ści bów-iera słów: wiedza, sztuka, kultura 
ni© traktują jako pusty frazes, leoz jako 
najwyższe wartości ludzkie i pragną, aże
by" treść tych słów' stała się własnością lu
du. Ale pewnym kierunkom politycznym 
solą w oku jest wszystko, co mroź© zamie
nić Polskę w państwo nowoczesne. Dla
tego też próby zniesienia Ministerjutm S. i 
K.** zaiwsze wychodziły od prawicy. Z tego 
również powinien zdać sobie sprawę pre
zes gabinetu obecnego, c_ „przedstawiciel 
inteligencji'* p. Ponikowski. Zniesieniu te
go m in is te r  jum orerly sic dotąd wszysfkte 
gabinety- Bzęd Witosa pierwszy nadwy
rężył jego stanowisko w sposób bezpraw
ny. bo bez uchwały Sejmu, oddając p. Ra
tajowi drugą tekę. Źle świadczyłoby istot
nie o powadze i odpowiedzialności kul to- 
ralnej gabinetu „przedstawienia inbelige®- 
cii“, gdyby za jego rządów właśnie placom*- 
ka ’wyiącsmi© poświęcona kulturze została 
w sposób lekkomyślny zniszczona.

W artykuł© nasiennym napiszę o pro
gramie Mira. S. i K. i dlaczego on dotąd nie 
został wykonany, oraz jakie_ to drobne oko
liczności sprawiają, że z tej skromnej pla
cówki kultury polskiej czyni się kozła ©- 
fiamego fałszywie zastosowanej zasady 
oszczędności.

Zyrmarat Kisielewski,
«j»Vra^~»fue *  i r» > rnSpi*a.wa Tato.

i.
Od 2 łat wśród afer rzędowych wciąż

noszono się 2 planem skasowania Minłster- 
ium Sztuki i Kultury. Na wiosnę r. b. po
głoski te zmieniły się w formę konkretne
go projektu. Wówczas wszystkie zrzesze
nia i z w ią zk i artystyczne Polski zaprote
stowały p rz e c iw k o  tak fałszywie zastoso
w a n e j  zasadzie O'szczednosci —  i Miraistcr- 
prm Sztoki i Kultury ocalało. Ale nie na 
długo. W lecie bowiem gabinet Witosa 
prawem kaduka zadał skryty cios temu 
Minister rum, oddajac jego kierownictwo w 
rece m inistra oświaty. Ale nawet gabinet 
Witosa nie miał odwagi ustawy w tym kie

runku przedłożyć Sejmowi. Uczynić to do
piero zamierza, jak donoszą pisma, gabi
net „przedstawiciela inteligencji'*, p. Poni
kowskiego. Na Radzie Ministrów w tygo
dniu ubiegłym uchwalono ostatecznie prze
dłożyć Sejmowi wniosek o zniesienie tego 
Minister ju7»-

Jaktóż są przyczyny takiego zamiaru 
z© strony rządu „przedstawiciel® mleldg.sn- 
cji**? Źasad® oszczędności. Pięknie. Ale 

i dlaczego przodewszystkiem zwrócono za- 
j pędy oszczędnościowe przeciwko Minister- 
i jum, którego budżet roczny wynosi mniej, 
! w.ł suuia pieniędzy zdefrandowanych orzez

Zakopnrae, we wwześnSu 1921 r.
Traktaty1, wypraooiwiam© na kcirderonciji 

pokośbwąj, która raiata tlckirmó ipoH'lyczuiej 
piTzeibudowy Euiropy po wtyMie r. 1914 — 18 
i rewotaoji r  1910, ptciwchodiz'ty w żytóe. Leac 
niie mają oraie znaiuiiotn trwstośoi. Meżi»,vic sita- 
nu arairioidów ,,jgłówtnycih'“ uraajdiziiM Dirlopę !Pno- 
wliawyraraiie, poz«;tawiatąc w 2BJ'.vl?es,i7,ctnau
szereg spraw miajwaarmeji?Eych., raairauicatiąic, w 
iwiettó iwnych izafliitetresowainyiai ludira uiot-sitray- 
gućętfa piiomoiżMwe do utrzymam':a. Tb toż już 
bieżący rok 1921 wysunął problem towifeji 
dzida roku 1919, który sitojpnFioiwo sitaje eię
centralną ąpi-aiwą p^tRycaną ounopejjską,
wdilańuaącą w  sóiebie i łarauąrą w sweim o- 
giuiizScu irjae zagaidnieoia, tó^efpekojące ludy 
Eur py. W walce o tok ta ty  Fuancjja silouipiła 
diok'cia sdebio państwra bnomSąoe dfet«ła Idcmf©- 
•reoicói ipoktycm e j; cały apltót wydarzeń w-ipót- 
caetsinych sprawi?, że Polska stalą eię jedmean 
z najbardziej zaangażowanych w tej sipiraiwie 
obok Francji narodów. Ten falki zmusEa nas 
d)o tego, abyśmy nagiięli de litego ws«ŷ t!k!i©

iaiiue pir* bleiny, nawieft to, Mónich iroa-wiązatnie 
naty»S©ceg nas utkrzyiwdzfio i  arcctlo. PrEed!e- 
iwtszysitkiem strisuje się to oflsywfwciie do fawc- 
elji śląska Cieszy ńskiego i kresów poditatmaaiń- 
skfcch, do całej tej lutótóciśiiż! ip'atsikj'ieij, którą 
wSaśr/e po8ii%fea fratacusfca ipircyizlaała Czoch'o- 
istowaqjf, makiaEujac nam rówmoctacśaib o?©- 
f\ lko prrzJeiboleó tein fakt, lecz również wejść w 
jakuajpmzyjażnii©,;sze stosumikń z sąsdaidem, któ
ry się zbcgaicał naszym kasat,ecu. Nile myślcmy 
wałczyć otbeanie pmz»ciw; etwoj lacmltóaziąośni. 
Uwtoóamy jetóaak, że za.ratłcetitle na epraiwę lu- 
d'u ipto!iiJk)3eg«ty odJdfcmego OzjechnsJkąwina;'?, zau 
eitoray zaipommc' einńa, cnSe jest di.ąpusacizabre. Za 
drażo wymagaiio <tj ndieg» z oiaazej stromy wy
siłków i ipoświięoaó, ażeby oibern'ie odtaąicać 
go bez^Taględaite i ®am\*ać (owsy oa ije®o spra
wę, jak to czyni butiiUdtóa część miszej pirasy.

Nswteracają edę tu ćtaa iprobtemy: z a j ę d a  
się ipoffil'Zelbami i tronikami tych 130-t.u tysręcy 
Pniaków w znbwrce ci' e-Trria Mm ii pzęąaaj- 
mniej 90cć« tysfęry, zararteu-ękiującyii-h w zwar
tej ma.s.'® c,fctóairy Taeiuczi<u*, Orawy i  Spdisza.

ttfńda i itiisifflaii: c s sm  ?. m is n d m  P . l l  1175.  b o a  piejstoi «  la m iiii 2 0  f e - e a  praiisji 2 9  A
A d m in istra cja  c z y n n a  od i© do 5»ej Esoz p r z e r w y . K a sa  czysmta od  I i do 2. Rachuaici pfaine w środy.

K E M M  Ł Ą C Z C I E  S i | !

W arunki p rertu m a ra ty i
W Warszawie z odnoszeniem mie

sięcznie kik. 550.—
»ez odnoszenia „ 500,—
Na prowincji miesięca. „ 550.—
Zaąranicą 750.—
KeiiŁSecjai pracy Jar: u je  i n t e r e s a n t ó w  a d  I—% p p . Z a  2 » t y o t ' r ą k o ? i 3 d w  r e d a k c i a  n ie  o& ipoayśaJ a .

Ceny o g r z a ć :
w tekście (przed kron.) Mk. 75 

~  Nekrologi „ 50
w  zwyczajne .. 40
ES drobne za joden wyraz , „ 10
S  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
S5 sią nonparelem (drobn. pism.) 
O głoszenia  w IfeNe n iedziel, o  25% droź 
Fantazyjne i firm zagrań, o  50^ ,.

przyjęte po zam knięciu A M *  
n istrac ji o 10 drożej.

Każda nowa podwyżka taryfy obow ią
zuje wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dnia zm iany cen b ez 'u p rzed n ieg o  za

w iadom ienia.
Za term inow y druk ogłoszeń adm in istracja  

nie o .pow iada __________

T e ł .  R e d a k c j i  1 7 6 * 7 i4dssii*u I2 3 -J3 .
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W szyscy Towarzysze wybrani do Kasy Chorych z listy Nr. 5, proszeni 
są o przybycie do lokalu OKR. (Al. jerozolimskie 6), DZ1S (wtorek) o g. 3-ej 
po południu punktualnie.
kitóray «aste® odenv/auti od oyozystey izmnll, o- 
raiz Wdo iwjyifltofiędie granicy, któneby, o Ha 
możności, jatoaijbairidzleij unnńfleflaayi© tóbriptiier 
ni® miiieflacoweli ImdtebśCi Należy bojwilenn pragn- 
pemtnlieć, tv jaOśfl iąp|asób eikSsjpem' ambasado
rów wytyczał gramibę. Ptoeotóali bal waia, 
odłączali (Łasy i pa'slbwiiska od pól .gmjtonych* 
odrywał! ludhość oid szkół i Mjśdicłów, HoBr 
dwoił! btóaSltaBe caUjy CKeemyjni, roratywając ży
wo d«ai!o dlatego miasta; piraydziatoi1 jedp.ęj, 
albo drugiej strotadle całe, Oilozęye po Mika 
gaibn, ©banamy, ntelm&iji'jc© tódiacgo pioiląnzdtAl 
z damom pinmstwean, cprótca górskich ścieżyn, 
których ma w et iplesao tfo  sn)oiżba /przebyć w 
ntekltóryah porach ro to . Ten drugi problemat: 
wyilyctnentii© raqjom tag granicy, uwzglądNia- 
jąo&j pidtinzebj IwdiotoM, zaprtsą)t)nąl Jdlka ml!®- 
eięcy pt&cy toomfisiSi (kmfflrcyjiniej i w reouOtodo 
nie aJoWtał EateifwiiDiny z powlołdu iilieisJyrah&nego 
uporu repratenteinltów Czechaslowacfl, którzy 
nto chcą atię.sogoldizłić m  orfst^pftetnCo 'Polsce ob- 
wainu Talto pfpisfcSch dokoła Jamd/reyny^ tery- 
totrfum niezbędnego dla wyfwWtralemia ma opi
som ipoMdiem pewioejjj, logiczniej całości gelogn*- 
tBcffluoj.

.ledlno ąpwjnzeeje ma mapę wystercizaj, aby 
ocenić, że It. zw. obszar JawOrEyiay łąctzy- się 
ściśL© s Podhalom, p/oiLaką ozęśccą Spiszą, nsa- 
tomiiajgi nSoma żadlnych moiiyfwńw getograffiicz)- 
ayicihi, (kSÓifeby praetmawiiróy aa lodidatJiifepn jega 
GtealtosłoiwiaojlŁ. Z Ch&ehosłoiwiaiclją łąjdzy Jat- 
womzynę ddcga Ljcfllow-a, wiodląica p iw a pnser 
lęcE Żarską, ale totounlfeaoję temltękijy (tanuufją 
aupeltnl; e w; zimie lawiny ii easpy śnteżjne. 
Pirewctiwiaid olbaztalr Jawareypjt, ipo:raocae gór
nego bffiegn rtaacsikfi Białki orała jej dtojpffiyiwiów 
łączy slię ściśle z gminami leżąćeimi nad <M- 
nym bUeigiem tej iizeia, a ptn&edewsziytsitikHieim h 
naijfbOliŹazą a mciii Jiuirgowetm (ma ipolisikim Stpi- 
*sdu); gndlny to bets Jawtoinzęby aibsoiu^Liiie ee 
gzyBBować udo mog%. Wytwonzj-la się itam ab- 
emdataa sytiuaicja; dtółuą ozęść d!o©ny z  tpola- 
mii dtMiamio Polsce, górtaą z  Łasaiai i łąteansu 
gódstóiemit odilpcraotua (dłatego ŁudtndśĄ 'wyipał- 
sająm fila stokach Taltr iwSelikia stada bydlę, 
Hiusiiala spędmó sedikił krów di owiec mia swoje 
własno poiła, a pcHteora dlokenaia formalnej rei- 
■wioŁuidji i pmziemiocą ptcepędkrila .bydło za gna- 
mScę, na halo JaiWoirBymy, sfĉ njowiajce podsta
w ę jej egzyBibetocji). Eóftiniież 'abiaar Jawteraga. 
my ipodiupada gospicdiamceo, ptotzibaiwficmy noibicit- 
ndikdw a komnmikaqji. Wy it warwa się diviecrrait: 
albo Jawiorayaia wróci di» Polski, aih» coly 
pto'Isifci SpSsia, a m ate o ceęść Podhala połączy 
się z  JaiwlomyiKi, t j. Gzeicheslowaiciją:. Kwesija 
musi być msityrcbmii^t ealaitiWiomci w dluidhiu ży
czeń picilsMej ludlniości tych obszarów, Eiiaiczoj 
ipotkiojolwja pmaca jęki ua ifiich 'miiemoilliiwiloin'a 
na diliujgjiie lata. !

'Koioailsja sljalniclkia przymała situaztaość żą- 
deinjion) poffiskim, affi® zażądała old Polsiki re- 
kerapemiiiait •w piolstajcó K a r in a  i MiedbiJcy ima 
Spisem. iNiis dlópittoiwadizliJo to db niczegio, p o  
mi-etważ Clzesi oświadczyli, źle aa żaldtoą cenę 
Jaiwomzytny nic odldadizą. Śpmawa neikennipęiaisait 
upadła- tedy (piodlPtaymuje ją wS'aalkiza upoir- 
ea l̂wSe ^Raaflapioispoi&a”, dhicąba k-omuiscKindie 
psnaępmowadajić tę ipięksną Itramzaikwję -ham-dior 
wą d'ustzaimiL pblsikfiiecai) a łciweisitlia Jiawlofrzymy 
pfcrwędęwwata ma szersize fwctuim euroipejisikia. 
Miuaimiy jej itiaim bPotóić zażaTOie. Wszak piraer 
grałiśmiy i tak ze wtoyistikiiiem sprawę nastzyob 
kresów piadtah-znfekłeh. Jeżeli Oziesi* bmnią 
JafWorsjysiy za wględów „nroirailtoyich", „€b;1!o- 
ły!8mylcll|i,, to my miamy również slwiaje pn?(w|o 
moralme, bez poróWMinia Gitaiejaizie od! pnaw 
ozedkSjch. Pnarwida, że Jawornyina staiaoiwii: jo
dem z mfflpuęktoieijszjych t«reindiw fiuiiy^yieanijtcli 
w -Eupopiie. Ale 1S0  jesezaie mile ipWwióĄ, by m -
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trzymali ją .Czesi, a lud piolslkli pogirainiazia gŁ- 
nął a gtadtu, jpiozlbajwliomy swoich slkai^ów,

Zblizka i z daleka.
BE ATUS QUI TENET — POWIEDZIAŁ 

PAN BENESZ!..
Wapamimslińmy miedawmo na. tera. rniej- 

bto a mdzawiającyteh Tęplywadi czeskich mia 
łw ;«cio, o (powodzeniu .poiiiityków czesl*ich. 
JesSl to rzeczi popnasibu zudławiaijąjo*, gdy się 
awatóy w saOTegóiintoiśoi, tżo Czechy ibyJy kra
jem mieznaamyiin, tófeAstiraejąicyan w paraięoi, w 
szacniDikni, we współczuciu śwoat*. Z wyjąt
kiem .pro-tesiOTÓw Denis* i E  senimanma nikt 
wo Francji nie słyszał o OUHotarae II i o — 
'Palajokyim. Nilct o, i* zbal do roku 1015 iiwiemia 
Ma-aarytoa. Dziś w PteyżU, w  Londynie, w 
(Rzyim&ift — mówi *ię o Czechach z szacunkiem. 
>P«n Benesz nietyliso, że jest wszędate, niełyl- 
iko, że jest w przyjaźni z Briandiemn i Berthe- 
fot‘em(, z Balfouiretm i Lłoyidl Getergekn — 
aile innówi aię o nam, jako o arbitrze ipicuniędzy 
ikłócącymi się ze sobą sprzymierzeńcami sa- 
cbod'nimi. Co diwifiji ®tj*ohać, że jest) gdkieini- 
dziej: to w Londynie, to w IRzymie, to wi Pa
ryżu. To znowu układa się z p. PiKzem w 
iKairk-ibia'dizie. Dziś iHen 'młody jeszcze Czło- 
wieiki jest n:etyl-ko ammistreim spraw zaigraoicz- 
nych, ale prezydentom rady ministróiw'.

IteTa-oć myślę o kanjerze tego młodego, 
zręcznego poliiityka. iprzyahodzą mol ma myśl 
słynne sitowia iGoełhego: ,^Araeryklo(, ty (jesteś 
ezKaęśliwsza, nie masz ani hrabiów, tatai ksią- 
żąt!_“ My, howieną na placówlcaicli zagrani
cznych mamy krab ów, a Cześ; mają chło
pów. I Masarylk i Benesz *ą to ohłopsicy aynw. 
wie j wnuki. Są to ludzi©, 00 oświatę knil- 
turę sobie sami zaiwdziięczają. To hi© aą epi
goni, to są zaloiyciielie.

iZJabyli dla saeibie kultorę, elawę i ojczy
znę. .Zdbbywają dziś dla o-jczyzmy ta  w®zy- 
stfco, co zdoibyć fnnożra wngóte, isi czego zdo
być nasi dyplomaci ni© potrafili. Polska mia
ła na Zachodzi© najlepsze imię. Miała iraćę 
historyczne. Tradycję zasług 4 męczeństrwa. U 
jej ,®tóp genjlusa francuski wieniec sikladaił. 
,'Gdy wałczyła o wolność, — ©o było raaijazia- 
chetuleiszejfO w© Ffawcjjii, mkxliiito « ę do Sta 
•bogów o powodzenie dla Niej i płakało nad 
jej grobem. 'Pirajpcunnijimiy tylkia obywatel
stwo nadane Kicściuszc® .przez Konwencję re
wolucyjną, przypomnijmy księdza-,rewoluyo- 

‘ miistę 'Laimennaią M'dieletai, QuLaet'a, .Wiktora 
Hugo)... Oośmy, 'Polacy, potrafili roztrwonić 
z tego ikiaJpiitaiiu gromadzonego w ciągu całego 
st.ule.ciia — w ciągu dwu. l«it tylko? Kito dziś 
jest za iPoIfika we Francji? Jakie ugrupowa
nia- sipałeczne? Jakto siły polityczne? Przecież 
nie będziemy mówiM o prodircentach *zaim:pa- 
oą, ani 10 fabrykantach poń-czoch jedwabnych 
albo mydeł i perfiural Z© Bimutfciiem głębo
kim stwierdzić traefoa, że demokracja fran
cuska, -radykalizm' fraacruak', eocjiałzm fran
cuski — mi© są z mami. To znaczy, że rai© josf 
7, Mimi cala Przyszłość 'Francji, wszystko, co 
•jest Żywe, mocnej co tięstonil i  kra wyżynom 
idae. Kto winien?

Motoaby tom cały sp :aać, aiby 'odipcrato- 
dziieć ma to krćtld* pytanie. Nto będziemy si
lili się dać tę odpowiedź. Damy da niej 
laika przyczynków.

Franioum, który jedz'® do nas, ipłaoi aa wi
zę 175 fr. W razach wyjątkowych płaci 25 fr.

Francuz, który chcą jechać db Czech, płaci 
13 fr. a pól, w razach wyjątkoiwyich — 6 fran
ków. Pisaliśmy jiuż o rtem. Nie przeczymy, 
ża z Otwych 175 fr. opłaca się wtoia naszych 
wydatków na placówkach zagranicznych. —~ 
i nie dziwi nas bymajinmliej, że fcatzemy płacić 
tak wielkie płen adze .pastoraosni, któizy tpirzy- 
chodaą żerować na chorem ciel© gospodar
czemu iRgseczyipospoPtej. Al© eą i i«ni. Jesfwid- 
łu tinnyob Francnizów, niekonieczni e takich, 
co zjeżdżają mm nasze ittogresy kajWrdki©, czy 
tokarskie. Ttrzeba ten przywilej małej teksy 
roojszetrzyć — to bowiem należy da protpagan- 
dy„ Csecb wie dobrze, dlaczego żądlą ereściu 
franków za w!®ę. Wie, że to sześć iranków 
piwyini-esio snu więteej, niż warto róteica- po- 
sniędży ikmsntetrv naszej wfay, a jego— Ro®- 
itropmy to iroeniwoliażer swojej kultury i swo
ich losów. iNii© efeoe mouarchji. Goni w szyję 
(Habsburga- Jak tylko zobaczy, że zajączek 
habsburski strzyże uszami w dafekiem polis, 
wncl nastawia im .niego datokonteśnega mau- 
7,era- Ni© wystrzelił, & zajączek jest znowu 
w lochach zamku sawa j carski ego i  .ptocze tam 
(nzeiwnemf łzami alkoholika na łonie .Zyty...

Pewien czyitel nik prĄ;lsy ito naum dkne- dotycząj- 
ce sum wydawanych przez rzeczpiasjpoł tą 'cze
ską nai propagandę zagraniczną. I tak Czechy 
sprowadzają francuski cli nauczycielia sakół śred

nich, którym plącą ipo dziesięć tysięcy fran
ków,, dwu profesorów undwersyteckitoh w ce
nie 16-000 franków! rocznie. Płacą oa Insty
tut słowiański w  Paryżu 12OD00 koroa rocz

nie, na ikatedirę literatury ezesikiej w Sorbc-ni* 
72.000 ifcór., na katedrę języka czeskiego w 
Wyższej Szkol® Języków Wschodnich w Pa
ryżu — 100.000 kor., w Landyni© 50.000 ker., 
■w iBelgradizi© — 20.000 kor., na rzecz klolomji 
czesk cli nia obczyżna© 500.000 kor-, 10 »typ©a- 
djów idla studóŁlów fr'ancu'skich ipo 12.000 kor^ 
nu wymiany profesciów 100.000 kbr., na pnze- 
giiąidjy ipicstępćw lOzech w dz edz’nia nauki i 
aztaki 80.000 bor., ma kursy letnie języka fran- 
OTStóego 100.000 kor-, ®a kursy języków olb- 
cyich dla rwbcitaiikiów 10.000 kor.,, ma Inutytiuit 
framcuklci w Pradz© 30.000 kor., na *zkołę 
francusiką w Pradze 50.000 ker^ na ® prow
dżamli© imies^czników cudzioeletms'kich 200.000 
ker., na tłoimoczenia z  języka czeskiego 10.000 
kor.’ rat .popularyzację Pt-eratury i rztuki «se- 
slriej za granicą 25.000 kor.

Stiudijowamiie budżetu jest rzeczą nudną. 
Ten budżet króciutki a 1 wymowny (pialecauiy 
uwadze 'czytelników naszych- ^

Dbdiajimy jeszcze. Tygodnik) pairysM ALTlti- 
roipe NoiuiveMe/“ jest organem ©saskiutt. ,Te®t Iks 
ivgodnrk polilyczny bardzo żywy, dotoirz© r©- 
dugowany przez b. dyplomatę pana Philippa 
Millet W Pradze wychodzi nietyifco franciusir* 
gazeta ajlio i niemiecka, bardzo dwbrza redago- 
.wa-aa -,PragerPre«se“. Ni© .piszą w atoj wrogo
wie Czech ani nieprzyjaciel© p- Benesza. Tam 
n :ema skarg na rząd) czeski, na prześladowa
nia.. Przeoiwn®. I  tę gazetę niemiecką czy
tają w Genewie, w salonoch Ligi' Narodów— 

Henryk Jtozmaski.
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L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

FortnliłńSc roiiłamu jpętrezje sntoma iw 8yn-
dykaliizmffle fmiaousIkSkm, ale fafdycTtuie jiuż om 
isltafeje. WiiękSBość Riady Namod'cjz'/ej Symidyfea'- 
ilitehyiCCTruejj fiotoplite o'atatedzni© pray?tąpiifem(i« 
członków komfiecDeiacfili do 'Klcilinii.feilu Syhjd. R®- 
iW’bltrcyijpegb, wloibelc czego micii'e!|3ftioświolwęjy, 
nie ipiotełtauwPdi' dlo ztelząjdiu 'Biura ewyich iklainjdiy;- 
dafów,

Nelo-kSoimuiniilsca łym»zaisem c£e mają jzai- 
■Briam zwinąć 'K'onUiltoitu Reiw-, a co sja tem 
idr/ii© tnieizaiwęidluii© miajstąpiią 1W aidizjeluiych 
syuiidyk'aiiacfa., o. więklazośai ii rm. „iretomiisitg-CG!- 
(n.ej‘% rrugi. udo-kom'iiin.iKjtbw. -MniićijszoiścrJoŴ .y 
mają zamiar wtedy i-|dv,yblaó się do całego 
łu syimdyikalijslywzlnjeigia Jedtrw i dirudsy dizaś sM- 
nieg, wiż MeidlyitoUwtileki, posąkfcńją się wtznjeru- 
flłiiie o chęć rodlauru. Wypiik glo-iowwnia nak«r 
Euje ro!:'|..vV.ąz2a!D('e iKtamditeitu Syuld. ncwioluaył- 
tnegiOl, miiJl’e(j'iffiio.gcibiwiciy; nie apeWaljący .tych 
wcumuntoówi, iptciilfępiuiją delegalni© i mtokar- 
sito. 'PrzeilliicKywl-iziy się 00 db wy-oSkiu głoeiołura- 
uSa .rf e chcą jedńak uatąpić izie siwego steno- 
Vviskia. Rbizftam wisi1 w pojwteteu, a jeżeli go 
doted olitemai, to dM ega,,że iby-lby .w tej chwii- 
lii, ibajrdizo nlepopiulairmym w czaisto, gdy na 
pćltócicy Francji fawia jesedza Btirajk tbaicikli, 
ipnawadaottiy w bairdlzo ciężkich dla roboKnl- 
kóiwi wtenuplkaich. &tirąj.lk,uiją'Ciyim irobaiy'lkpta fftó- 
itraóliue 'jleist ptopamete .cialeji łdasy uolbofmictzieijk 
db cBego eaeingknmi© i a dtoibiryim skutSkiem na
wołuj;© 'Kbhifedetiaci’Ta Pracy, Bloizłam imóglby 
losłalWĆ impet BteUjiidainaej ptomocy, cizie®o nie 
iwyibadzyłSaiby nigdy iwiniowajcom kiasia tnolbntt- 
nitcm , wiaJDciząca dżiŚ joa półlndlcy. 2  wteJścicielar 
mii faibnyjk-

O rttrtwale], SoilMIalnuej akkęl igymxlykiah'lstjyoa- 
n«fi mowy dziś, dizjtęki Moskwie, niwna, al©

masft proletanja.cka ml© chce rożbumo i piraafl© 
w icjbu obozach flwbirteą saę mmjtójsizośid', jesaaza 
nie EupeStnŁe wyraźnlile .występiuriąoe, 'Móne szu
kają dinogi pojfedmarihi. Poważna mmiejsizoiść w. 
łdomif-eklierraiĉ i Ibędtai© dążył© db awataaiato, izibyt 
częstego ipoŁiityktoiisildego bpoirżuniznwŁ Jcnr 
ha in  i niekllórydi dzłotakówt Biura, gdjy asmóiwi 
powtażna mlnięjssość mea-klwiJuinrMycEina cjoinaa 
cnengilcimiej ziamńeiraa dążyć dla oddalenia się 
old' Mbslkiwy. Ta olsItaWia praca bęicMe tom ła- 
tjwl'ie|aŁ|, że iwytraipych sympajtyków Mosflówy 
|e©t stoisuiokictwio ndieiwielu .i że uec-kbmuniŁścJ 
syinidKilŁaliitetycznli dołądi db Staiej Międ^-naiuo- 
dówilii1 mile oiaieźą.

Głód! w RtejĘ, któiypn tek śwóeteli© ope
rują InomiaiaUze s;o)'.vŁeosy\, oraz dągl© ich mar 
nifelslty o  jwzygotlclwbjąfcyich tóę ivypirawaich 
wojennych pnasfiiw Boiliaetw'ii!, wywtoSu|ją odt 
dźwięk «ym|pat|jfi i  iwetpdJteucta nai masach to- 
botaliiczu'ch. Do tego 'pauyccynwiją si© rozmatoi 
pirzedstowiciiello BUbkiu Nattjcldbwiego1, jak n|p. 
BuiPĆ w. „Edtór4, który nietyito, ż© odradza 
pomagać glbldtoym rw iRotsjft, ale wideft uhiwilę 
odpoiwiiiedkiią db zdilaiwieinite iBolsneiwgl praez 
pańsitww kapflto.l)i'sityttiae» Wymjilad zaś Liadem- 
dbrfa w zalecający prsymiieirae mię
dzy Firauoją. Anglją d.» Mmucarni1, w celu 
wspóTciego Kiwialcrzauilii tBlc|5zjew)'&, gr<MżąjaejJ, 
wieldlliiig ińegD, TetWotaiją btoffistzewlidką całemu 
świaita, mi© mało się pnzyictzę-niił dia tegcę żo 
rw masajch istlni©]1© fa-Rpółazwiie dfca sowriijeidkiięj 
Rosji. Prasa iktomiumlistyciania, a zwłaszcza „Hu*. 
ińatalTe", 'btee w^btoim posługując się prawdą 
i Di©.prawdą, dódzPtebui'® P°dń[j© prawdizr'rw© i 
urtoljio'ae pcujeikitiy w stosumiku db iBolsaeiwijiL 
Cwtaiiąc te air»‘ylkuiy zdawaliby się mcgto, że 
już sfio 'rfyszy 'SBCJzęk ibrolnii i  hmlk azmaJt Nile-

Piotr i Łucja.
IDYLLA TRAGICZNA.

Przełożyli: Mar ja Zabojeeka 
i Henryk Bezmaski.

(Dokończeni*).
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I wi Wielki Piątek ntobu było zasam-te 

długiemi', saoreimł duństemó; lees ptoiwi&trz© 
było oiepile, łagodne. Na nlicaidi w-'dzialo się 
petoo flewiatów, narcjyziów, liewtełaji. Pieto ku
pił mązftEkę. Łucja •’trzyni.afe ją w .ręce. Szli 
zacisznym, quaii des Orfhvnes, naiaęli katedrę 
Notre-tDaaie. (Urok mia&tes, wyipeliaiaaega mgłą 
dyskretnego św iatr^^teiczal ich wytwomą 
raiękfeośbią. 'Na placu Saśat Gei vflis sptasizy- 
■ły się gołębie tuż z ipraed. toh nóg. Śleitólli je o- 
czomi, wokoło fasady; jeden z ptaków siadł 
ma gtowie jakiegoś posągu. Gdy przebyli sto
pnie dziedzińca -koSetelirego i już wejść rn;eli 
do kościoła, Łucja odwróciła się: o kilka kro
ków', wśród tłumu, ujrzała rudą, dwunastolet
nią może d:d«w©c7kę, Icióna •wsparta o bramę 
główną, z rękara; wzaiesionemi pooad głową.

patrzała c a  nią. Twarz nńała d-elćikatną i tro
chę archaiczną, twarz, ja tą  *ię widuj© nla' po- 
muikwch pa ikatedrach', z  uśmiechem/ zagadko- 
wjynn, (ptoszczotliwym. uduirhownomym i pęł- 
nvmi C7rjłdści. Ł/uqja uśmioohnęła. srę do miej 
również, iwstazując jią Piotrowi. Lecz spnj- 
raeml© dztowteyriki prześlrguęło się ,pomd 
nią i, inagto, wystnaszyto s;.ę. Ukrywszy itwanz 
w rekach, dfeięcko zmiknęłb.

— Co jej jest? — zapytała Lnpja.
Lecz Piąto mi© patotzył już.
iWeiszfli. 'Pomad iich głowami gruchał go

łąb. Ostettai to 'był od’gtos z oewsaąlnz. Zga- 
sły odldźwietlri' Paiyżn. Za'kte przestraeń. wcl- 
fta. Ściaa* orffunów, wtolki© sktepiienia, 7a- 
fliciriy » tozaniento. i dźw.ięków olddzi'etlljr tóh 
od światei

iPcsaukali sobi© miejsca wi j'ednejj 2 raa<w 
b0c7.ujidi, tmiędży drugą a trzecią kaplicą, ma
towo od wejścia. Za węgłem filara^ ma stopu 
miofch, przysiędld oho je, ukryci .praedj 'Itaaein, 
Odwróceni lyfean do chóru, mieli nawprost 
siebie górną część' ołtarza, ilcrzyż i witraże je- 
duej z kaplic bocznych. Wypłakiwały pobożną 
swą rnebiiccholję p :ękn© śpiewy sta-roidiajwne. 
W otbEcnii wtelkiego Prayjadela-, w kościele 
przybranym w żałobę tych diwoj© młodych 
ipogan trzymało się za ręce. I ©boje szeptali 
pocicbu, jednocześnie:

— iWteikł Prayjaciellu>, .praed) Toiba b'ore

go sołró, biorę ją sobie. Połącz mas- Ty -wi- 
dizi&z setrra uaszel

I  pałce ich złączyły, splioltły1 jak ple- 
eiomCka koszyczka. BylS jedraeimi ciałem, po 
klóresn przeb egał dreszcz muayki. ńnili, j*k 
gdyby na jednam, spoczywali itóu.

Łucji1 mnijacizyla się twarz rudej dz'ew- 
'czyniki. Naglie wydała jej * ż® twarz tę  wi- 
d'fflialla 'julż), że widzinła jią "W© śnię, nocy ubie
głej, Nie mogła dojść, czy tak było naprawdę, 
czy też .tylko .przerzuć la widjzeutó 2 przed
chwili1 w  noe mintową- Wreszicię, tcmęczj-w-
szy się tyim wysilktom puściła myśl luzem.

(Roto wHipominaf dini® intaioae 'króf- 
k'egio swego życ-te. Wydawał cśę sobie jaik 
jaskółka, ©o z mglistej rówiuiny strzeliła w 0- 
ibłofci, iby sziułcaó słoń®,.. Ja.kże jest daleko! 
-Tak (wysoko! Gzy dbgiięgnie go ktoś fcedy- 
Ikołwiek?... Mgte zgęszcza się. 'Niema, już zi«- 
mk memsi zte'ba. A aiły słabną... Nagle, gdy 
pod sklepieniean ohóra perliła s :ę nuta gr©- 
gotriańste, pteśń raidiosma strzeliła w górę i z 
tereniia iwytonił się idinobny, zAębaięiy kształt 
jaskóJM, .płynącej na morzu słońca', na imorwo 
te z  .bragów.„

lUśstókiein' palców iprzypomnielli ssotbie, ż® 
p;łyiuą razeno. I odmaleźli się w cieniu ko
ścioła, mocno do siebie przytuileni, wsłuchan1 
w śpiewy pięto©; eercia ich, stopione iw nuło- 
śc'. dotykały saraytów radości zuajazystszej- I

obój© żanliwi© zapragnęli — modlili *Lę, — 
.aby 2 tych iwyżyn “i® zejść .już nigdy.

Teja© chwil*, Lucja, która spojrzeniem 
nami ętnem ratowała dirogiego swego .towarzy- 
aza, — (z przymiar ęteuui oraamd i z 'wipói- 
idtwarfeirul zdawał się tonąć w jakiejś 
ekstazto aaczęścia; głowę miał wzniesioną, w 
rzucie szczęśc ia  wdizięczmago, ku tej sile naj
wyższej, której iiuatjj-fiktcwn'© sziutomy w gó
rze) —1 Lucją ujrzała ze zdumtentean uśmiech- 
n  ętą twarz rudęj dziewtecaki a dziedzińca 
kościelnego n® 'czcirwonyra I wyzłcjcomyim wi
trażu kapliry. Zdiuni©ai© unierudioitniło, zmro
ziło ją— Nag]© ixjua, twaray dzeweczki .pcjawłJ 
się tep s»an co wprzódy wyraa przerażenia i 
gałości. #

Zaś w tęjże chwili f-Hąr, o ii-óry iwapairc} 
ty p  oboij©5 ponroszył się; zatrząsł się kościół 
irż do Pod-s law. I Łuejai, której serce b ł© taik 
mocno, że przygłuszało w nieij huk wybuchu
i krzyk, tłuimu, rauciła się, nie mając czasu ani
roa trwogę, ani ma ińerpienii e  raucifa się ku 
'Piotnow 1, by ochronić go sobą, jato kuna na'kry-
"w'a pisklęta!. 'Piotr, z  oczami •zamkniętem; t  
ńnii©chaj się ^  szczęścia. Ruchera ratarierzyńr 

przycisnięla z całych *ił głowę dirogą ds 
Jonia. Przycisnęła usta dlo jego szyi- Skulili się

|  ciężki Clair runął na n:,cb.

1
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ma tam ćistoftrejj oceny sytluacjŁ, ale ra to  a
gruiba picdaoie 1 wa sierasajcję oSbiicactua, wiazySt- 
kfie bajMs, Ęice się  w  śwtsilkadh. Ikioenw
BiStyoeinych fi rfieddiajOTie ojpowtaidaola o (Pol
sce i Rramnarll. wykanywMijącyicfo zteoemila 
Fratocji, Oto jaklcsni w ędam i trzyma się  pa®- 
cee (aex»-ik|ctaiurui!zicn • BywdjTkadfcfyezny w© Franc 
cji.

Ale d w  ipair̂ d r(ciIfltyonniej teft dię ooś psuć 
eajcffijTrua. Herami Falbno, VeTfeiuil coraz a&ęśdiej 
łaryfcvtkuiją wiadize partyjnie neo-komxiiniiisityeztcue 
i żdąją sofctia sp r a li z bazaiiliiiiościi nieci Ikorau- 
n'emn.1 Cfeyż tafle jftfett eupeHaą ztndeiwagą alkan 
moskicwtsblck oraa JracOTsik&Gh toołpjii takt® 
np. Wjipowredtzei-Jie saę Fabwe'a: „Nialdleezła
godiatoa, t>5' (Ptcobyć się opi ebi (kliku towarajy- 
szf\, mówiących siitallle jakby a poteoeimis. Mo
skwy, żądających i roizikaoujajciyich iw faitefcte 
S-cLietj ML'ędayE!iitn;łdówk:i, a którym  to ta ły  ( » •  
■wń 1ax ta staiytcii amiamjadi mnlskiieiweJkitah. Diqp. 
kor.) zadają praiwi© eodak’tnrnlie kłam!1".

SeCiiiiekarz pairtjjd nfto-koim^niiiityttKntey Frot» 
eańd sam z ipiraerażsńeni aaiozytna is&ę oglądać 
wotooŁo ejejbie i w artykule „Godtzflma itnudino- 
fcfi”, mlędizy fiłmieimfi' powladla:

,/Ditwórzmy w pairtjjli wfteBkB© i płodnie de
baty mad ppclbletmałamfi dtniia uMisî ijsaego. Nie 
me.mv jeszcze polityki robotniczej syrcdyke î- 
stycznej, kooperatystyemej, wyraźnej taktyki 
parlamentarnej i taktyki z ty b o r c z e jAlbo: 
j.Zwóoosto się do Komifieltu zarz*dra,i ąpego, 
jakby bieg wyda'itsed zależał od 24 nrlklżąpych 
doń ftiarftrii Inicjatywy w dale niema, oczekuje 
«ię jej t góry. Zerprannfcoio, tft tan/'fttei jest 
•want tjftą oo -•wanto parity ozymć trylko’ maże 
ł«, co azymrić mioże parta. mMż® duded tylko 
togo, eh partjffl jest w sbalnfie zirolbaó, sile tnfre 
ais prawa być poidOibnym dla azlalbólwi woim- 
nyah a, ofcapeisu wp'tay, które z  .ukrycdia, wyda
wały rorakazy wałkli ć jmnoały ma ntepinz.y'j'acial- 
rikte dlnuły ikoiiwzaeftie żufltańietray z pieirwsaąj liir 
« jr . ,

ReenffltańeBa d|cfryfchiCMlsoiwiej tafctyfci ćfeia- 
laazy mdottkoimniad'sityiCEinyicli, ipoimimo ich wiol'1, 
byto i jest obmflżleMiie poziomu ^woliuicypie- 
f t f  t roefcćiciw fangamiE6c|i pautyjnych. Nteonklo- 
mumfścd ipdURyiazjili. jak i sacjalćcl, •pror.-gffo- 
Iwtąią «:ę do maljąic\icli arę odbyć nieldElugo kcmi- 
jpuelsóŵ  ale w mmsadi udo oziuć żadneiga go. 
rgctiitówtngo iwyusedriLwaioia na owe kbinigmef'iy.

N-efołfcDZKrjnritołi, mii« mogiło 3ię poBfflozyoió 
tadhJem nwiytfięstiweim, eitarar ą się nabtć >balais, 
ozęeto iwpnoat iilnegodi’ay smaaiuńąic.elj się iopga- 
Biaaciji ipdofiiftkiirjeickŁejj W dedętoicy nobortirtî  
eziej Cbamonae eowtala poskuwdlona kand-djitn. 
th Amidinzeja Manty na redjietgo mfeij|5k!i'e®o. 
(An*toe|j Mzurty, slnaJEany pawez sąd M/oijemay 
oa 20 tai cćęptkdtdi pdbół za Ikieirowrataliio w  r. 
1919 bnaitem mzunyiiianzy m  jruoc»-u Ozamean, 
ntaohcftiiyrti strzelać a otkręta <łb beebnonmei 
ludtooścd Odlesy a poipiemać K^ozaków proe* 
<ww SJutetoant). Prtotetor.jat patrysikli- d inadykal- 
aa detmolklracja Eamcccieetorwać cibeą w tolu 
aposóib swte synąpHitlie dla btohaiena, potępi emie 
sądów wojennych ń, oo naî wiaiiniiejeŁes wyswo- 
bc«tóć Andinceja ffdiartv z wtpaiem’a MEftjaoe 
radiaego wekuje po b®nd®o sraamlowaiij’in ram ar- 
Ij-m ttcdewtao soieiiRlSBrie, SbcijiRlI’̂ ’!, ŝ yp t̂kar 
114®, naidyikailli dbefieli zndbrlć oęótoą maaiłesta- 
cję beĄpamtyijpją na korzyść kamdjtd^tey Idar- 
łyksgio. K.omumikdK, będąic perAtos', i»  knudydaitni. 
ra togo dziedmego manymawza dhnzyma w,yę<k- 
szijść, tniao .pitz-ystajpil do wspólnej afe# w y  
bonazeji, a ZBflnćasit toięo, (BrObilffi z Marty ego re
klamę dla awpiej paitji. W W )im cĉ fide, gdy 
â to o 'ktucnuj Jitetóiw iMiofca i Stofuvmdina, wzy- 
wcaOli db eotołaimego gtosoiwamlba wscykkiiich 
■uazoiwycŁ iiudEŁ, gdjvfe oac bydl ipewmi wyniku 
wyborów.

Dlaczego repuToSkamie potwftatai dostawać
za Mamtym — wyjaśnia w m^ępująwricfa sio- 
warb <ybamioy w bunzuaayjimê  posdp.piow'ftj ,Jire 
NouweiiLe“: *NŁe wykonał oq noekazów, wydla- 
nycb pooetfew hidnfcśoii, której -nie wymóiwtomo 
zńpjmy. Bombaidoiwaoaa Krytmu sowneckoego 
nde byłoby zasfznzytcreim an® dla framousikrerj 
manymabki, ant też dla srataadiainu tramcusikiego. 
Ro.mi,nue«Qiy\, id matna się ztoeizcizieidć nawet 
zbŁomowo.

W kaźdc-im radie oedbdetoiść Mai%’ego nfe 
powżrjpa bu w grę iwcbodaić. Podczas pmaiw- 
dciwici wotoy wytaomał on więcej, niż swój o- 
bov.tapek. SreifoiwŁe oddali ceieść jego ealetoun

-ĵ -iLi—».r ■ ~rf i....

Zoisital flkaizany „dla zasady", ale raraej wfr
niieta był otozytmać rdla zasady'* actóaieiatję, jak 
imn&, wmaiz z dninyml

Maiły nie jeisft. zdrajcą, to skaraamiiac pc®.- 
tyoznr/. ’Bianbće, Blantqiufl, -wyguiańcy e 2 go gru- 
dnia, powstańcy 'Klamumy, po wypłąpieuiu 
przeiaiw <usia)w)om umiej lub wlî ceij słuisaiayini, 
anależp! ipóźniietj łaiskę u rządów mniej łibtr 
ralnydh (?), offż teini, który pDEiiadamy. I to 
jelst piawód', aby w ẑyjsoy staazenzy repiuiblikar 
nile gKoisowali. 2-go ipaźdzî milkia za iMaaitym’'.

’rluatoiy przyznać framcmsiktiej pairtji aacgla- 
liisllycEmej i spudyteOiiatycEWenim „Peuplft", 
iż dnoć nlie piraemitosatią agnesyiwmyidi pnzecsw 
Rosji zamiarów Bloku kaipśfiafliiisityiczinegio, z iat> 
nją oldlitoszą aię db fraczek koimunj liltyicanytcii".

„Popuiliatoe"“ dizli w lóśiaiJe z  Genewy Rb- 
bertą 'Della zapytuje, dtoc&ego masitąpjiły 
fałsaeinsttwa z Tzekbtarem ipodisikiieni uliiinraitimn ? 
Telkst ustnej obty iptol'slci*ej był 'piraedlsteiwdiomy 
14 <wteeśm-a, a 20 wtrzeórJia pójawtiła się dia- 
pjeno diepesaa agemeji Rosfas, praedlnuiklawaaa 
w r.Humanaite*1' 23-go. Robert Dell wyjaśnia, i® 
gdjylby Agencja RtoBta dała pnawdlzliwą datę 
rzietameigo luLiimaiiuim, to mońn«'by aię byto 
zapytać, czemu rząd nosyjslkfi, oibrzymawtsizy je 
rstrtMią przaz 6 dba nie pdlaaą̂  aint s®c|w|a Dior 
pdealo cłclwfleKMiaiwbzy „Goto? fHJos{jL',ł‘
pitaekręcił ipolską metę, (posiiaimowtUii bolstzeiwpcy 
chwycić się tej idei ii ipb 6->aiiui dlnlach wypiwi'0, 
że Rosja ofcrtzymała uliłmafcuim, ażeby to o- 
śwóadczeffito uozyintó pirawidiqpodbbiaera, odirb- 
czyli mą 6 dnJi otazyimanie noty.

Gałą tę hlistorję z nakazami, które Frwn- 
cja dteje Potewe i Rumunii, Dell nazywa miat|y 
ffleart'*, ipteiwiad^ąo: .„Rzątd poili--iki nfie inóigilby 
prowadzić iwcjjay, naweit gdyby chciał, dkito- 
go. że yeeft w toakicdle dom-abiliaowanlia M siwe
go’ wojska. Rząd fjTancuisiki, któiy nie jest w 
eiisnfę oaipfedć sumy, lofbślsc-aimetj ona waiU 
kę z  tyteeim w Pate'oei iem nuriej m-ofte dior 
stainozyć n̂ eKibedbei g,>tótvv(k3 dla pflorwadizsmia 
wojny, a raąd pętelki nie ma gnoaze', jak mnie 
zaipemtalU jedleu wcieŁkS finsuajkba amgtóLakL 
Tdizćemy dlo ogólnego rKXz.bno[jetnia i poikkJju po 
licjt ogó-lnego banfcimtowa".

Neodkomunfóct będą w diailszyin tiągu tooi- 
pcin’.lcW:ajć kactziki, ipniiazoraiuie praec Riosłę, no 
ale na tb jiuź nikt elite poradzi.

JPeronlmko.
2f7 września 16E1 r.

»*Mi

) WACŁAW WOLSKI.

Z cyklo „Ronda włoskie"
NASTRÓJ MARZENNY.

(Było to gdzieś na Sycylji... 
ni© pamiętam już, gdzie...).

..Skroś róź ponsowych gęstwę, oo upaja 
Zmysły’, jak wino, mocną, tęgą wonią, 
Patrzę w lazuru dal lśniącą, trytondą,
Jak śród wrzącego Młodej Ziemi maja... 
Zwid modry, lśniący morza — diuszę wabi, 
Jak skądś przywiany, cudny sen Aralbji, 
Skroś róż pan&owydh gęstwę....

...Tak błogo, jakbym z pomu warg gorą
cych

pogańskiej rozkoszy.., 
nic ri© płoszy, 
marzeniem tętnią

cych...
Z gęstwy pensowych rńft, w narkozie bło*-

giej,
białe, greckie bogi...

Pił słodycz greckiej, 
Bajkowej ciszy villi*) 
Prócz moich skroni,

Z uśmiechem patrzą 
Tak błogo!....

...Słoneczne złoto z Bajki na marmur®; 
Lśni 'bogów białym, jak krzyżmo tajemne.. 
'Duszę ogarnia przypomnienie ciemne: 
Jakby gdzieś... kiedyś... te pensowe róże.. 
Ten lśniący lazur... tych bóstw białych

bryły...
Już rui się cudni®, jak Grekowi, śniły... 
To złoto słońca z Bajki...

Warszawa, dnia 30 września 1921 r.

•) Parku.

Z a c h o t n i o - w ę g i e r s k i e  „ t a p e r j i m r .
De&komjAlua i  krótkowzroczna polityką 

Dr.tónty znowiu uwydatniła <ę w jaskrawej 
Soimie Z powodu zatargu o tak zw. kicroito- 
ty zaicbodnio - węgierski®, -czyli o drobny skra- 
wtek ziem grami,rznej między Austrją a Wę
grami, który na zasadzie traktatu w Trianon 
an ał przypaść Amstrji, łeicz którego Węgry 0i® 
chcąc opuści minjo ratyfikacji traktaito przez 
parłannent węg:®rski.

By zrouSĆ Węgry do wykonania tiraktaitu 
Rada Ambasadorów skierowała do rządu wę
gierskiego ułiimatuim z żądaniem opuszczenia 
^urgemlaodu" (t- j. kom tatów spornych) do 
dm. 4-go paździem:lca. Zanim jednak minął 
ten termini, b. min ster Friedrich dokonał ,.ipur 
ta-hu", wtargną! _d<) obszaru spornego i ogto- 
sił aiespcdległe „imperjum", W7 wydanej przez 
się odezw e do luduośd miejscowej Friedrich 
grozi naisTOżateW’ karam; za agtocję .pinseciw-

słowami: Niech icazuiy spejnj gwą powanność. 
W imię Boga, króla i ojczyzny!

W tym samym dniu, gdy Fredricłi wkro- 
ozył do borni tatów, Rada Ambasadorów wy
słała nową niotę do rządu węgierskiego, w któ
rej jeszcze raiz żąda oczyszczenia komitatów 
4-go b. on. i stanowczo zabrania rządowi wę
gierskiemu dalliaze} mobil zaojt j. powiększenia 
annaji o now® roczniki w liczbie 20 ty®, ludzi.

Jednocześnie wypadki w .3urgetnliandzfe“ 
zau epoikiod̂ sr ipowalżn© sąsiadów Vvręgi*,r — 
Czechostowaoję i Włochy. Benesz zao&Tował 
swe 'pośrednictwo w «porae austrjacko-węgiftr- 
skiia, tak samo rząd włoski zgodził ®*ę na ak
cję pośredniczącą, a iRada Ambacadoirów w y  
razito zgodę na to pośrednictwo, zaateegajiąc 
się. io 'waruink: ultómatam muszą być wypeł- 
n icnie w przepisanym terminie. Chodzą jwż 
słuchy. o ite uit noBituim zostań'© wytkenane, 
Enta'la gotową, b iaby poczynić Węgrom u- 
Ktępstw®' I zgodzić się na plebiscyt na spor
nym terenie. W ten sposób Ententa pod na- 
c ®kiem reakcji węgierskiej wyrzekteJby s ę 
warunku1 traMatu. który sama stworzyła, ’wy
rządza jąc ibezbnSameij Auetrji jeszcze jedną 
krzywdę

Pisma wiedeński® piszą o sprame Bur- 
geniiandiu co ngstopuje:

Jest rzeczą jasną, że w całej tej awantu
rze o ,yB.iurgenl'aiyd'‘ ni® 1r.il© wkift reakcji wę- 
giierakiej o samą tę prwanesję, tle o coś zu
pek  © imnftjgo. Od chwili upadku kerrdiatów 
węgierskach i wyboru Hoirthy'ogo na na-Zelni
ka kraju, polityka węgiemska 'konsekwentni® 
zmierzała: do przywrócenia momarchji, ściąłeś 
mówiąc — tronu Habsburga. Hiorthy sam miał 
narazie służyć za zastępcę przyszłego ikrólft. 
P erwazy rok panowania Horthy'ego zazmaczyi 
się rządajni okrutnego białego tercuru; działo 
się fo pod okiem prziedisilawicieLi Ententy, któ
rzy zupełni© nie orjem’owald ®ię w położeniu, 
albo zwyczatjn© dali się przekupić przez rząd 
węgierski i fałszywie intormowali «w© rządy 
■o*%il)sjii ft rzeczy na Węgrzech, a Horthy'ego 
przedstawiali jako oddanego sługę Eubenły. Z 
biegiem czasu sfery (magnackie, utrwalając co
raz mocniej swe stanowiska, wsunęły w ceń  
Horthytegso i całą swą uwagę skupiły na spna- 
w © powrofJu Habsburga na tren. Reakcji mo- 
narohicsihej udało się nawet pozyskać dla Ka
rola jedyną partję w parlamencie, która u- 
rhodziła za zwotennlczkę srwiobodnego wyboru 
króla, a Holi'by coraz bardziej tracił ma zna
czę® u, stojąc się bezwoJttiean oarzędziem w 
ręku ..karlietów".

Gdy ma porządku duienmyim, rj/aiwiła się spra
wa Węgier zachodu eh — Horthy był już zu
pełno© ’oezisilmy wobec otoczeniu, a dypVenad 
Ealemty wciąż ni© widfcM'i, ik*o jest właści
wym panem w kraju. Okazało się, i© od 
dwóch Bał znajdowała się w .̂ uirgemlandzie" 
św ©tnie uzbrrrona aomja Lehara (lego same
go którv pierwszy oddał e&ę był n» usługi Ka
rola Hmbsibuiiga po jego p.rxvjeźdz':© do Wę
gier), otrzymujaca broń i am im l'p z Austrji i 
oddana całkowicie Kanałowi. Ententac zamiast 
zażadać i przeprowadzi rozbrojenie Węgier, 
wtrącito Austrię dr> awantury zachodnio-wę- 
gie*rskie;. Monarchiści węgierscy 'uznali chwi 
Ię za odpowiiedną dla skompromitowana Hor- 
thytoąto i agitacji na rzecz Karała. Armję Le- 
hara przezwano ..bandami*', ©aim Lehar, by 
mieć wolną rękę, podał się do dr misji, a 
rząd zmaiazł się w obliczu rokoszu monarebi- 
slyozaiego. (którego n © może zdławić.

Plan pośrednictwa Benesza pochodizi po
dobno od Horthv'ego Horthy dh~© wn-peteić 
'traiktot trianoiisiki. żadia:ąc 'jednak dla Węgier 
m asta Oedlenbunga z okmliioami. Al© rz»d nie 
może odw'«łaó wdjska Ichara. Mała Entente 
m usiałaś tedy z jedmeii strony zagwaranto
wać Harth^emu Oedeaiburg. a z drogiej stro
ny, w razie potrzeby, ipodtoć e ę odzyszezenia 
siła ..Buirsemlandiu" z wojsk Lehara Na to 
OKfrtowledżieli ..karliśd" w ten epmfób, że z 
zachodraich Węgier wn-rzuc li wszWuktnh sw-.-ch 
przecnWinlków. £'l!bo też mmsili do przytocze
n i  się do ni'Ch. Rząd Horthytego nie posiada 
dziś, z wyfąlkiem Oedenburga : okoli-, rW zie 
zwolenników. N'© przepuszcza on istotni© rw 
zachód żadnych świeżych ©ił zbro'nych, o ił® 
ł© kierato się przez B?’da.p©«7t. Al© z jmmvdh 
stron ruamTvw ochotmików odbrwa a'ę bez 
przerwy, a wolaka Lehara, ©tirzvimuto comz 
wdęoej posiłków w bidetach i bron-'.

(Położeni© jest ted\ b. napreż-n© i jeżeli 
En tent a ni© zmieni zasadniczo ©w©| po! tvkt 
wobec W ęger i ni© rozbroi monarchistów wę
gierek ich, sytua-ja stoni© się coraz bardz’ej 
zasłenilnna. narożajiąti Europę środdsową na 
ciąg?© wBtTząśaiięinła.

rJi Bistra
(Hn. D.). Ministerjum skarbu roze

słało wykaz swych dochodów za pierwszych 
pięć miesięcy roku bieżącego. Ogólny do
chód wzrósł z 4.191.390.475 mk. za pierw
szy’ kwartał na 2. 67Q.317.969 mk. w maju.
00 zneczy, że w stosunku do przeciętnego 
dochodu miesięcznego pierwszego kwarta
łu dochód w ma ju wyższy Jest o 87%.

Wzrost ten rozłożony na różne źródła 
dochodu jest bardzo nierównomierny. 
Wzrost pod atków bezpośredni di Jest sto
sunkowo nieznaczny, wynosi bowiem tyk 
ko 28%, podczas gdy dochody z podatków 
pośrednich, monopoli i  ceł podniosły *ię o 
111%.

Podatki pośrednie wynosiły w I kwar
tale 616.786.118, w maiu 837.783.319 rok.

Dodhody z monopoli Wynosiły w I 
kwart 1.850.864.3327, w maju 991.672.720 
mk.

Dochody z ceł za I kwartał wynosiły 
417.671.518, w  maju 204.652.883 mk.

W procentach wynosi wzrost z podat
ków pośrednich 813%,

z monopoli —- 60,9%'
z ceł — 48%.
Dochody z podatków bezpośrednich 

podane są w całości, tak samo inn© poda't- 
ki, podczas gdy monopole wykazują Jeno 
kwoty przelane już do kas skarbowych, w 
istocie w ostatecznym rocznym wykazie do
chody monopolowe okażą większy wzrost 
niż okazują wykazy miesięczne.

W podatkach bezpośrednich, w szcze
gólności w podatku dochodowym (w maju 
54 mil jonów) wielki udział maja urzędnicy
1 robotnicy, z  ktorvch podatek ściągają i> 
rzędy, przedsiębiorstwa. Władze .podatko
we w ściąganiu teigo podatku udział mają 
bardzo mały.

(Wzrost podatków pośrednich wskazu
je aa udział państwa w zwiększaniu droży-

zny. Wykaz za tea} n ie daje pod. tym wzglę
dem należytego jeszcze obrazu, dopiero w 
późniejszych miesiącach zaszły przerażają
ce podwyższenia stawek. Kolej, najwięk
sze monopolowe przedsiębiorstwo pań
stwowe, wykazóm ministerjum skarbu ob
jęte n ie jest, tak samo poczta. Wzrastają
ce stale w zawrotny sposób taryfy tych 
przedsiębiorstw bardziej, niż inne zwyżki 
nałeżytcśoł przedsiębiorstw’ państwowych, 
potęgują drożyznę. Nie kupcy j fabrykan
ci lecz konsument płaci wyższe ceny kolei, 
poczty, telegrafu i telefonu.

Kronika sejmowa.
Daić odbędzie się posiedZienie fooniwenfcu 

senljoirów, na kiórem ma być oanaiwiiama spra
wa podziału piaewcdkiictw w komisjach sej
mowych. Zespół etronmiiclJw ceratmotwyah zar 
mieraa wystąpić w tej ©prawi© jako jedlna, 
grupa.

*** wNa Artsiejszem pestediaeniu Komisja skair- 
bowo-bancllżolawej ma wygjlioisić jMiziemówlieaii© 
noiwy mitobster skairfbu Michalski. Espóśe swo
je wfcbec pleiiium sejmcwegio p. Michalak! w y  
jtoei Gbjpć©no .w .pdąittik.

WNIOSEK NAGŁY 
(posila Mcerjana MaiŁnorA-plkSego i  tow. iw spra
wa® nad. nhiMasbowego przed ioaen'a pnzes 
Rząfcf WytaoSa'jąj Izbie prejeictu ustawy wyjąiUoo- 
iwej o 'karateju poislkairzy i spekuiiaiitów praxiiulla.

taoji pierwszej (potrzeby oraz walutą.
Dtóa 4 krteigo 1920 roku niżej .podpiBsairi, 

widzą© (bezradność Rządu w spnia,\£© walkti z 
(paistk&iirtjwieim i epekuilacjąi, zigBoalŁ nagły wtaao- 
.“lela, wzyiwa„ą)cy Rząd do iptraedŁużieinba Wjasio- 
kiiejj Izbie prpjeicliu ustawy wyjąi-ktwtej o kłr 
a-atiiilu padkarzy i apiekutoDtów.

W mcłhAYBdjli tsr̂ ej rvw.to'-ikioldEwcy już w 
lu*jmn 19G0 rfeń isttwlierldż'M i© ten silan uzeczy 
merto wtkróte© daprorwfcktoić dlo powiażńĄ dh, wy- 
ttikilyofa na ‘tie nędzy i gtodu, zalburaeń, ipinzieii*. 
wćająioj-ch stę w coraz ibo uowyich fałach a&ra}- 
(ków ekoioo niraanĄ©h. DaUsma dirtałalmciść paa- 
karer.’ i ąpekuiiaintów muisd 'być ipazea Rząd trailc. 
ccvwiantt, jako dtefałalniość pirzeciiwpiaińswwioiwe, 
ragratojąca wew&ętożheenai spetaojowa pań
stwa—działalność, przyaioszącą wraend©, a czę- 
stofcmoć i śtoierć tyeŁąjcom obywateli tego pań
stwa.

Zastosowani© praflrtrcczcae kary dbtywot- 
niego lub dług letmntrioiweigio wlędenfcai, <w •wye 
•pedkaich wyjątkowych e zamiaflią na grzywnę 
w zło-rtte, toonfifc/xaty majątków, na(byt!j-icłi f t  
esatte wody, zmuisi wtrestoci* ąpekulaotów do 
opornaętaratia stę.

iDÓd.pslianl Mtrtoszą:
Wjwote Sejtn uchwalić raczy: Sejm ■wzy- ■ 

wa •Rząd’. »by w crągiu dcli daiesf ędh: fwwsdla- 
żył Wy-soM  ̂ iztfte d)o uchwataDćia ipsnojetó a- 
*tawy wyjątkowej o kiarauću 'pasfcaarzy i spa-- 
kuteutów doSywioiCiitiem lub dtogoterminClw©®# 
wfi ńóepćem, z  zamueiną w wyjąftkKwyidh wyipad- 
kach na g-zyiwnę w ztarie, oraz toanf skaibą na 
r;c’z  państwa itoh umaiątkót© fi (koptUałówi, nabył- 
tvch w C2ariie wojny — pastoanzy d apitekulaiń. 
tów, rektoogząt.ych w Ubchwtiiaraki spotsób ceny 
na iprrcdutety fi Ćcwairy pierwszej pofeoefojy.

Wahsaamu, drrna 1 pażdia eurilika 1921 r„

S  s i i i i l e  i
Na przelaną and pi®mOT1 Bana Marszałka 

L. 677 z dn. 24 czerwca 1 pismeim Pana Pre
zydenta Ministrów L- 15006 z dn. 4 llpca b. r. 
interipe'acj? posła Pączka i tow. w sprawi® 
zabezp eczenia pracowników kolędowych przed 
szyikanamd ze ©trony podróżujących wojsko
wych, mam zaszczyt, zgodnie z art. 45 Tymca. 
Reguł. Obrad Sejmu Ustaw., w porozumieniu 
z Panem Ministrem Spr.. Wewnętrznych i Ko
lei • iednzayoh, odpowiedz eć co następuj®: 

Przytoczonego w interpelacji faktu o brn- 
lalnerm .postępowaniu oficera i  pracownikami 
ikodejowymi n« stacji Włocławek ni® mogłam 
zbadać z powodu braku jakichkolwiek danych 
określających w przybliżeniu o®obę wepon*- 
nianego oficera, oraz dzień, w którym wypar 
dek porwytszy miał miejsce.

(Praepsy, regulują oe aprawę (przejazdu 
praeas esoby wojskowe, kalejaani żdaEiiemi, 
zostały wydane pTzezemnie i ogłoszone w 
Dzienniku Rocckazów Nr. 20 z  dm. 24 maja 
1021 r. p. S94.

Uzupefmenr© tych przepisów, mające n* 
cete twtaleaie stosun’ku organów poli^i kółe- 
jewej (wzgb państwowej) do osób wojako- 
«ych, w wypadku nadużyć, nastąpiło rozka
zem Ł. Srt. G©n. 4 W. S. K z dn. 01 l«pc® 
1921 r. ogłoszonym w Dziennilcu (Rcaflsazńw 
Nr. 88 es 1021 r.

Miui«ter 
(V—) gosnkowski.

Genonał-poruczaSk.

■Dode r>mv wyjaśnienie: 'Praęp:9y z dni* 
21 lipca 1901, uzupełniają przepisy z dn. 24 
maj® 1901 i postanawiają:

W p. 1 — żc najstarszy rangh oficer, dbec- 
■ny przy «a :4c o ma iuterwenjowlć i przesłać 
d« odda. V^Szt. M. S. Wojsk, sprawozdani© z 
wrmton eriism nazw ska. stopnia i przydziału 
wojtó-awego. opisu sajścia, nazwiska świad
ków wojskowych i cywilnych i t. d.

IW p. 2 — nakazuje żardarmerj". kolejo
wej iwkroraeni® emeigiczne i spisan'e proto
kółu, a w rasie oporu — aresztowanie fi odsta-
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wi-eruw dlo Barjiblitaszej Komendy Fl*©u, Mói» 
rówoież ona przesłać ąprawozidanie do Odda. 
V SziŁ M. S. Wojslf. - ■ i

W p. 3 — omawia dalsze postępowań-;®.
!W p. 4 — siw erciaa, ż® w  brafcu żaadar- 

merji -wkrocz* policja, fctlóra rówmteż m a pr*- 
w® i ob®wiąxek aresztowania każdego awan
turującego się wojskowego i odstawienia go 
do oK^hliżF-zej komendy (Pławi.

Kronika pol-tycsaa.
iDsiś z  mąaidiatem Pd C. 3L W. P. P . S. — 

wyjeżdża do Paryża i Genewy łów. Slaawslfiw 
Posner. Pobyt tow. Poisuera zagranicą trwać 
będzie 2 tygodnie.

***
Prot. Askenazy przybyt w sobotę d!o 'War

szawy, gdzż® odfbył konferencję z N&caein *- 
fetom Państwa, prez. Poniikowisik&p oraz min. 
SkłnmrraSem. Wczoraj :p. Askenazy wyjechał
z  powrotem db Genewy.

* '
**Dziś wyjożdźa do Charkowa arnsja dyplo

matyczna potok* w składzie 40 osób przez Ró
wne i Szepietówkę.

*
**.lak dvmadiujemy, Etowowisfeo dyrekh 

foira departam entu kredytowego w min. skar
bu. wakujące po ustąpieniu p. Maateuffla, are 
będzie naraź® obsadzone. Departamentom 
tym m a fetorowa ć osobiście mimsier Wi-cbalsfei 
Podsekretarz om stanu zostaje p. Mikuleek*. 
ssetf departam entu monopolowego.

*łf *
WolwpHobWaay p rezydent Sejum gjdńfelklego, 

T reSfcłw!, eteżyp wftzytę gnaerałniewu feąmdisairs&owt 
pats&ffejmiu p. HuciSsMepjiu. (P. A. T.).

*
* *

W W ilnie rozpoczęli' sfę onegdaj poufne 
obrady Rady Wykonawczej Ziazidiu ciał samo
rządowych. Obradowano nad sprawią poetę- 
powania wyborczeigo i ordynacji wyborczej. 
Postanowiono dążyć db jaknajszybnzego prze
prowadzenia wyborów.

*

Prezydjuan -Komisji .Rządbącej Litwy Środ
kowej, iDetegat RzeraiypoapoUtej PoidjSaj pray 
tejże Komis]’, oiraz pTezydjuun sejmików po
wiatu wileńskiego i trockiego iaadbsta-ły na -rę
ce tNlaczeln'ka Pań#w a depesze, wyrażając ra 
dość z powodu jego ocalenia.

** *
Data® depesze gnałulacyjne na arece Na- 

endnika Państwa nadesłał: : prezydent Zgro. 
madźenia kotisłyttucyjuego Łotwy, ,p. Ts-ehafe- 
sta, prezydent Związku szwajcarsk -ego, pao 
Schnl llhess, król włoski Wiktor Emanuel, króli 
biszppńsM Alfons X III.

Naczefołk Państwa przesłał w odjpowie- 
<dtzi dbpesze, iwyrattające/po'd7,iękowanto za zło
żenie życzenia. ' '

Areszt ow»n:'a komunistów.
W  związku ze śtedztwam przeciwko ewii- 

«arjus®ofwi hdLszewkldeimiu Tajchcwri. dcikona- 
oa, na zairządzecte .ferakowsikjej defe:5ByiWy, sze
regu aresztowań mai pstoiwnocjji, a  jBCsególnie 
w Chrzanowi© i Jamnoran e. I .tak aresztowani 
i odstawieni zostali do więzień sadu karnego 
w Krakowie: Jaa  Dry ja. Ludwik Dziuba. Jan 
Goaol}, Stanisław Sieczka, Franciszek Stelimar- 
ski, Stanrsław Smu’ilciewirz, Jan  Proksa t 
Franciszek Tylek. Wszyscy aresztowani zaj
mowali «ię organ’zowaniom komunizmu no te 
renie zachodniej Mak.polski.

Śledztwo w sprawie dizielaliucócd kcimunl-
stycznej uprawianej w  państwie pcil&kiean
przez oresatowwaego przed ikiiku dniami Taj-
ęha zostało ukończone. v

Projekty litewikie.
Koroóeństfo „LWw«-  pert’?}® ikotitr-pmJeStł ®- 

teiwtelkJ rczwiazari.i'a sporu pwltelaclllewtslkilego. Pre- 
jcikt ton, po stTvvteridiiienin w aft. I rc*sa«!y weapęjn- 
■nej suwcwnrrści obu pań«twi, w art. 2 p-Eochodia!

wyensicmiila giramlcy pc3sfaorf6:tewsficie»j. Pir-Śak- 
tufo meaimolwóc-ite, aiby pcdzą^.-ssy Od Keferfioe saSa 
©na wadfUż t. m ‘. Ii-ej En}i Pdcba a d. 27 ffpr* 
1919 r^ rjaetęipmiie wad?i:?ż ,.Hnjii CurzomR*', jjoeapm 
od Swtaocay. „atotaw-Snijąc Gccdbo IilcW:e% wwiSui 
linjl umlolwy mcis&EewsIkięj (z fictećą aow.) sd de 
ujoefia Boicz.yry do tiaemtae, dnlsj na wschód tio 
grsnźcy tinakteta ryskiego i m ńAsft tej gnanriey, s& 
do girantTcy Łatiwji.

A-rt. 3 jMEyradka tma-nraotaic ca tcryteoańułn 
WBpfeBKag-any ijedocsiikS autoncminKaeg, iktMrtti gro
nka blygCafoy wzdftatś pierwiazqj „HcjE Kkrt.a'11 
pocneni „sradluż i 5 Skiunt na aaehód od Srałeś 
Pfwfińsk - Wilno - Grc-llcc**.

Tbrytic.ż;'im to, jak eapoiwfełfe strt. 4. pnttadar 
loby autonicimiiciBny segm, Jrtóeein.ia jpetargr-łyby 
TOTawy jęayli*, ncajwsaw'te, nełćgjf, akftaŚB«4re<cSi 
mtęterowej i ty  h kweisl^ -ktd-rrlby mu prv»wiea®yl 
wspólny sejm JiltamiĄ w którym rflpnemafcHwona 
byilafcy rówafeż część s.ulbnooifccrio. W  łtJEarę mo*- 
noścś unzęidtócy ceęłeć -aabettóu&accej byliby wy- 
bierorf. z pntród bndintoscd mtopćowęj.

Tym sbmym, jaHc gpteai art. 5. projeSct Hy- 
nwnse', zastałby ©dteaudonyl. '

Art- 6 (PegiLŚijije lawtewtę języtra peshsfcwowiego 1 
■praw mfctVryy.i.j ilu. ,cdVw-yth1. Ofcnk*jęfcjte 1'Jtcw- 
śkfietzo, getto państiwciwieglo, na teryles jbcn WiSei- 
Fzczyzny dbp-Acaei’ny byłby, m  (pstAbę si^ton wi- 
tetieCdte&\ ia§r język. tffcjrfByt .

Airt. 8 Oiitawi.ą zasady wgptft'irrffr peliSytó za- 
graiKKTzmcjj -IVfiaM i Litwy. -FVoHc!,rdc otwKKTtani© 
wspólnego isefereitatlkntlą «L«n (któcrgb byłoby sl/u- 
ógowa«fi® iliWK-itji, którte interesują oba tomje, orna 
zwoływanie parfcidiyraawłi kestfereneji cbu p*d#b«v 
od.ts5uęajeic .myśl wspótayth organów z gtasem. oe- 
cydującyua.

Art. 9 wyraża *^odę n» awwaindb obnoituniWj tem-
weiBiąp wcijjfooiwej po.akcłt-, z rtiwilą jedyni*, gdy 
grania© fiMskd będą c&tntfei-zaiSe 'astisnoytian® a w- 
aG«ce pstoess wiiclkie mocarstwa, jprayozem ustal*. 
riia, laeriy iwotjna jeet Obro rama, bydtzjie .pewedysUtnh 
tow*o« ŵ póón.510.

Sprawę zfbEiffinia eteocoimtczmsyo okreóla srt. 
10. WjTaća zgodę ca saiwa-rcie łaonmwncji etoonoc 
micaaęi ii wtfwwinemie wupófcegio selkcetairfiatu efeo- 
wcimfenego. oeteim >krtóneigx» byltóby snjuriijowsujtiJe u- 
jedtawsteflniieffiiii systemu mooetair^g© i oeilnego, 
bez znessesića wszatóte gran&y aelmcj.

Ant 11 cftMune tPofec® wotoy dostęp do mo- 
rze. a ten t 4© oba kraje aapewaiiuj ecibiie nawzsjeim 
swoibeidiny trenzyt. liffiwa pcmvtcfli Pti'Ddc tot-aystać 
z pertu Kfejipwdy z rantmŁemtm co tiio SMiagpoJtó 
Tiatr-irriptlóiw wr^snicydb w razie neutrataioścl Litwy 
w WBijałe iPoIsitś z  tuaeicfem mntMirSftwieim. ^

K,ceiwiw© artyWJSjr ipiioijeiktja (SIS, 13 1 14) dio- 
tyczą sprawy erweatiiiKiteycto nilepwoziaimSeń między 
dba pcństwajnU). zlnton w umowie, wrósaciio sppso- 
oów jeji mcm-iaranias, Artykuły te przyzmaćą lOtipo- 
wjtołate w tyra wcglętitfe kcmipisticir.iciie .redędayno- 
rodewetmu tyyfcunatowa spraiwiJeSdilirroóca -i Lidzie 
N«rodlówt

Sprawa S?ąska.
TERMIN ROZSTRZYGNIĘCIA.

Genewa, 3 ipaMŁtomKfca.
(IP. A. T,). (H aras). Potwierdzają tu 

w:adomlońć, i® Rada l ig i  Na.rv:-ćtórw 7.akumiuinś- 
kuj® w a«J5>litea soibotę lub w uiedziclę swój 
pogląd (s-vr-s) w sprawie g6moiśIąslk(iie|.
ZAWEZWANIE PRZEDSTAWICIELI NIE

MIECKICH ZW. ZA,W.
Bytem, 3 paźdrem ika.

- i(P. A. T-). iNnem’eoka prasa górnośląska; 
douoei, że Rada Ligi Narodów zawez-wiala do 
Gaineiwy jeszcze trzech przedstawiciela nłe- 
tniiecloteh robotni czy-cłi związków mwiotdowych. 
Wezwani przyih*ylii jiu4 diz:ś  m ao do Genowy,

NOWY RZECZOZNAWCA NIEMIECKI.
Bytom, 8 października.

(IP. A. T..). Na geuerailmm; pos edżenam 
keiticw'dkjeij spółki akcyjnej dla gómnadw® i 
hwtoMw* górnó- śląskiego zaw.i-adom.il prae- 
wddmaczący spólkęs, iż taijny radca- górniczy 
Dr. WilBgor (haikaty»to) został ipowołamy w 
ofH«tu;ej {-hwili praez -Radę Ligi Narodiów dla 
Genewy w charakterze nowego' raeczioBnawcy 
niecniecfciego w  sprawie górnoS tą^e j.
ŻĄDANIE FRZEMYSŁOiWCOW GÓRNOŚLĄ

SKICH.
Bytom, 8 października.

(jP. A. T.). Niemieok: związek praemiy- 
stowoów na-^jr. Sląaku wystosował dnia 1 pa>- 
źdlziemitka oa -ręc® igemeralmeslo sekretarza I /-  
gi Narodów telegram, w którym prosi o wy- 
fiatńe przedsławicieil Rady Ligi Narodów na 
G. śją-.ak, gdyż ze względu ne wjeliką douio- 
atośó neffisirz5 ;gn.ię<śa sprawy' górnodląsildej ko
nieczne jest -zbadanie wszystkich stosunków 
»a ov’ejiscu. Uatoe praesJiM-Mni® przedlstawi- 
cśeB ®iem-i.e-:lu<5h baiw’̂ cyeb obecni® m  Gene
wie JeacS ndewyatafrraające i nie może zastąpić 
oaocznegja zbadania stosunków tmiejistoowych.

O LINJĘ KORFANTEGO.
Bytom, 3 października.

(IP. A  T.). Polskie rady zal-ograiwie wn-cto- 
3owir.lv wVTZoraj de (Rady Ligi Narodów renoilu’- 
•cje dK3im*®ŝ ąc® się jakmaijszg^szego roastray- 
gn-ięcla spraiwy ^(imośląstkiej i przyznania Pol
sce łinji iKoidamtego.

MIĘDZYNARODOWA AMSTERDAMSKA 
A SPRAWA ŚLĄSKA.

• Bytom, 8 paźddernifea.
(P. A. T.). Arustendamski „Teiegrsf" za- 

.p ira ta  wiadomość^ j®koby międzynarodówka 
amstordauMika praedlożyła, jak doikos.lia ,,Vois- 
sische Ze»liU-ng“, Rada© Ligi Narodów me-ruo- 
raindium w oprawie ,górn»ś!ą,sk.iej. iDzonnik 
ctmteixlaintoki stwierdza, iż międzynarodówka 
swoifą uchwałą z dtóa 20 sierpnia odirau-cifa 
pivjśbę raą-do niem'epkiego iw toj sprawie, po- 
n - eważ -krok. ten leżałby poaa obrębem, dzia- 
falmości międzynarodówki!.
GLIWICE SIEDZIBĄ KOMISJI MIĘJDZY- 

SQ.HISZNICZEJ.
Bjdram, 3 ,paiżd®emikia.

(1P. A. T.)'. iDoaoszą z Opola, że zmiana 
sledbóby 'kWrntt̂ ’i nwędRy^nszniezej im  isiM- 
ai« n»st.?(p:-ć. Framouscy otf-icerowie komisji 
m-ęKizjwojURSstaej eświsdrayli, ńe zmi-aina ta 
nastąpi w nadfckżsaych -dnweh. M ie^e tn  nie- 
wgo pobytlu komisji miedzws.oirBzn.ieze' będą 
G1 wi ■«. licaąę «ię z -tern. że załoga- tooaliibjtj- 
•na peowstaas®" n a  G. śląskoi .jasŁcee oikofo 8 
miesięcy.

I  i !i>

UCHWAŁY W SPRAWIE ROZBROJENIA.
Bop.lemix. 2 padMiemalra. P. A. T. fRadjo). 

Na iptósS.-adacaiu agiroiuiadlzeiuLa LAgń. ipwśwćęco- 
aenui sprowi® rozbrtoj.ąfenńa, powzięte ztrotf-aiły 
nantępuiiąice rewolucje: i)  up-raiaza się KtwnR. 
sąę Iigri d!la oprawy romsbirtofjiearitiia. aby mssita,wi
ła pRi6ipti67.toie rednikejji ńbrojcd ajarodów. Pro- 
jeikt fon bedW-e P®eKMaiwiiony -Radtoi© Litefi Na
rodów mFfeJt’trt'e jesszroe fwrod' webralnfoim si-ę 
natbFź.roesn TAgl; 2) ma być wypraioowaBia- 
statyntrka zbrojeń różnych netfrodów; 3) za
prosi sfę  państwa, bę-cląice czlonkaini -Ligii o- 
ra* iteu® pańsiiwia aaSibeiresowam® n a  imnędzy'- 
nanrńhdwą konfemiicię w sirąnaiwfc prywaJtoiej 
fabryka,ej' środków mibn^eaifia, klóra ito fcoin-

fereracja ma afię ńeibmaó w  łenmiirai© n aah b ł
szym; 4) Zgromadżeuie wyraża iyiczenuie, aby 
jacffifeaieiiMSja waszyngtońska oiństarwaSa przy 
waiżaościi powwię'h'(cih uii-kwaj oo db handlu 
ibronlią i  m.gjŁeirjnlaimli woijanineim!": .6) mtoazam-a 
komisja dla sjpirsi\vy zibiriojjeń -ziba-da rasy kło
ni eetzne jest zwrócemdle isfi-ę do uczonych całego 
świartia o opubllikio(vv(affljie wyinailaKków z  dtzjlaf- 
dzfoy gazów taującyrh i it. p ,  a tb w <st'tu 
zmrtiiejstaeMa na przystałość nlłełberi-piieiczeńntwia 
tak ńiistacE-ąąyich środków; 6) należy _ noawrinąó 
pnapagamdę na  raera redukcji abnójeń p-om/i-ęf 
dzy iwszysłkrteimŁ miainodiaimli w w anuitoch, 
pwjewddzikisiiyich staWeom Liigjj.liii itiiS'it-?Si!i!a[Si

EWAKUACJA DRUGIEJ STREFY.
Budapeszt, 3 października. 

(!P. A. T.). (Wę,g. -biuro koresp.). Ewakua
cja wotjis'kow-a d ru g  ej strefy Węgier zachod- 
n.ch rozpoczęła się dziś, 3 paźdz ernAka. Kil
kuset ludzi z pośród żandarm-erji i policji wę
gierskiej zositaje na żjiczenie kiotoisji między- 
sojuszn'czej i generałów’ państw epraymierao- 
nych w Sc/'ipron.u wtoeliu zapewnieni* po
rządku publicznego. Oddziały te będą pod fco- 
naendą kioimiisji, a  więc w ch-araikt-erae władzy 
międźymirodowej. Węgierski dywizioner Pa
weł Hegediucs pozostaje w Sao-proniu w celu 
utozymywania kontaktu a koim-sją imiędzyso- 
j-u-szn-iczą j generałami państw sprzynńerro- 
nyic-h.

ODPOWIEDŹ NA ULTIMATUM.
Praga, 3 października. 

'(P. A. T.). Miinlslerjum. spraw  zagranicz
nych komunikuje: rząd węgiereiki doniósł dziś 
po południu oficjaSm-e, że zawj-adnmtł 'konfe
rencję amibasadorów, iż. stioisują-c się do noty 
państw koalicyjnych, opróżni koanifoty Zaclw 
dmlch Węgietr w  czasie, określonymi przez ulti- 
inatum.

POSTANOWIENIE KONFERENCJI AMBA
SADORÓW.

Paryż, 8 .października. 
i(!P. A. T.J. (H«vas). Konferencja am

basadorów pod .przeiw cd-n-ictwem ambasadora 
włoskiego przyjęła wniosek włoski, alby zapro
sić gabiuelt wiedeński i budapeszteński' do wy
słania pełnąTnorn ków dio Rrrmu w celu za
warcia porozum i-eni-a w kwestijtt ZnChodn-ich 
Węgier. Praedistiawii'rfclle miooarstw w Auntoji 
i raa Węgrzech otrzymali poleoeute podjęci* 
odpowiednich kroków-iiiie zwyifiwosmialis! swliii

WYNIKI WYBORÓW.
Sartokholm, 8 października.

. (? , A. T.) Ostateczny rezultat wyborów 
do drugiej Iżby parlaimentu szwedzkiego jest 
następujący: socjalni demokraci otrzymali 93 
mrndaty. w poprzedniej Izbie mietli 75, kota- 
serwatyści 63 mandaty, w poprzedniej- Izbi® 
71, KbeiraHi 4-lt, w pKUpuraednlięli IrMe 48, awlrwsk 
chłopski 21, w poprzedniej labie 29, socjallścd 
lewicowi 6, w  poprzedniej Izlbl® 6, komuniści 
7, w pojpiraedtaiej Izbie 2. Parts® ww^aflfiistym. 
ne zyskały zatem przy- obecnych wylborch 19 
mandatów.

KANDYDATURA RRANTXNGA.
Paryż, 5 października. 

fP. A. T.) J"!k donosi „L« Petit Parl-sien? 
z Genewy, socjalista szwedzilsi Brantiing, któ
rem u powierzono mteję tworoeniia nowego ga
binetu odjechał do Sztokholmu.

— BuPgaria egoidfitt* sdę na (przyjęcie 7.000 totl-
rtcirzy Ł-rmJji Wńainigła. Gen. Wramiget apcdiBiieiwta 
ed-ę icdtK-Baoiwać w Bnlgis.rji jesocz© 11.000 żołnierzy.

— Rraez cdbtówwę mostu na Dźwitnto -w po- 
blitżlu Dżwińska oł-wSeira się bezpośreidlniia tconrwifr. 
kacja Rj-®a - Wmrszsswia - Praigia - .Wlieideu.

Oiafiiia
ROZPRAWA PRZECIWKO POSŁOM DO SEJMU

GDAŃSKIEGO.
Gdańsk, 8 pażdttktmUka. P, A. T. — Pirtwd tltf- 

tejuzyim sąideim kiralbiwyra roE.pcr-zębi »1ę dz® roz
prawa (praseccrwikio pnis-toim UtomunistycWnywa RaŁmio- 
wi i ScthimłiM ttjervva. Riozprarwla ta (Jesft eictoeti* za jść, Ja- 
Me .rtcizicigirlauy się w Gdlańsku, a ewła/szcza w sre-j. 
mli* gdiań-sKtin w drkiiu 4 isietrprt'a c. b. Akt ©sfloa'r- 
żenia zanmuca nibu oisfc?jrtżon>im dz/alamfite, zmiieam- 
jąoe db rcabicm seltau igd.ańśkiicgp, ruraz iw sejcib*. 
gćłnJości do oidiareittiaiileTiilai jego obrad.

llo K i teliri
— ,,T5imicsT1 dbirots®, że porte®* gj.tjr onsędotwa 

wymPajna Bdań w sprawite wafc*zy®®t)OłfctkE.iej konfe- 
roni-u'i nottorcjemcia pcstęipwi® Badeiwlają^ t0 nie- 
oficlfeSna wlilaidbimcńdj, dlotycząicw eteiwiwiplkia in®- 
carsf.w w towesfc.5 roeIbmoi|enita. ibnadfeą p̂ -wroe aanffie- 
potoojend®. >- *

—  L/Boiytdi 'G eery ©  czymfi1 z c h i i c ^  epjy koirufonem- 
cja  w sprawie rozibrojenri® dcfibyita się nDe rw Jii’sto- 
parifcia, Sera dopiero iw miairai ncttai iprayscBegoc

— ato'teJl'icaeOnl© dcnosBą o aiiwift l̂etj próbto 
nvefhiu rcTvoiur.yiiniê o w P|oirkigiaT!l

— Dniila 1 t». m. praęd poftudaiesn odibyl sńę w 
beri:atotle oHibdzymni pochód ctcmioinfltraoyjay ińiwalA
(łów wojennych.

— Dziennik, tev.ę':i)oiwy zńmileśacTO dtefktneiti, mno- 
cą ‘kitćrogw framrAieka i^ha i senat zwiotian© będą 
na jaiadkiwycsajną -sestię 18 ipaźdbiiamlka.

— IFrcjmijer ło.ter.esik: Mcfierowies oSn-fiRldlir.yJ, 
że wytrrfenja not pcimiiędzy Cta'icKnrt’iiiieim n rtrądeira 
totewiiSaim niile odldaiblywa ujeumde oa rraiwńj sto
sunków hamldi!toiv,-ą®h Łotwy z Rosfy.

— W Angli'i w«'Ststla w życćo -udiawa, oigrsnt- 
C7,al;ąca ilmport tnwairów zagframlcnmycb. Nektóre 
ipraedlmfioty .'iimportoiwane -będą tebOofwn© <3cso w 
wygoikbścii % a\v®j w-airtości

Ruch robotniczy.
I 2?1 fEftji.

C. K. Wf
W  środę , dn. 5 października, o  goda. 

5-©j po poi. odbędzie się -w lokalu  Z. P. P . 
S. posiedzenie C. K. W. Towarzyszy, człon© 
ków C. K. W. prosim y o  przybycie.

Wolter -T- p»gr©xnca klerykalizui*. Juttro
o godlz. 7 i pół wręcz, w sali Wmrsz. Teza Hyr 
giendcznego, Karoiwa,1 31, odbędzie się  wieczór, 
poświęcony twórcziości fifozoficzEeij i  literac
kiej Wcltera, francuskiego bojownika myśfl 
niezależnej, pogromcy ciemnoty i  'klerykaliz
mu, olbrońcy praw obywaitelskdch (Ptrelekcję o 
twórczości W oltera wygłosi poeet um Seijim Ka- 
ii mierz Czapiński. Fragimenty z  dziel W cttera 
(JKaradyd*1, ,.>Me7rmoin.e“, ,,Słownika filo -.-ofk-*- 
nego" etc.) odtworzy Aleksander Zelwero
wicz. aDtystia diraimiaih'cziny.

Balety w cenie old 50 dk> 300 mk. zswczcfeu 
nabywać można w Księgami. Riobotiniczej", 
Wspólna 17, w OKR. PPS., (Al. Jerozolimsk a 
Nr. 6), w  Adlministracji „Robotnika'" (Y'arec- 
ka 7), ora® w  dzień odczytu od godlz. 6 przy 
wejściu.

Rgrakntywii OKR. Dziś o godls. 5 w tokafu 
f OKR. (Aff. jrwoBołitm-ddie 6), odibędtóe się posiiadlzfo. 

ni» egaefastywy OKR.
Dziehtj'ea W»!M>yste. DzKś © godte. 7 w loka© 

la  daif Jinfcy (iKtoflstm 44), oklbędzii© się ogólne ze
brani© «atonlk6!w dteńcEndcy.

Dzielnic* N.-Brćdn©. Dziś © g. 5 w lokalu daie®> 
nky (CteLdka 16) odlbędżi© się posdiedżotóa feoml© 
feta.

Koło drnkaray PPS. Dziś © godte. 7 <w Mcito 
OKR. (Al. JeroEoiimisJoie 6), odlbędtdl© się posinri.że- 
JE© Keta dfnuicaray.

Dzielnica Powązki. Dziś o godto. 7 w IcMHi 
dzietBtócy (Olraipoiw® 30 m, 16), odlbędzile się oj-ótU 
me sebramto tó a tó i r  dztoWey.

Okręgowy Komitet Robotnksy. Jutiro © g. 7 W 
lokato OKR. (AJ. Jorozo'fimi'Me 6) odtoędteis aifą 
ptobiedzOTr'e OJoręgowego iKomtteftu Rofboteiiiczagc.

Kolo seewcńw. Jiu/ttro o goiz. 6 l pół w Ictaala 
dKteJoiey JoroeofKlmtłtdet. (Chteidaai 4il) odlbędrf© się 
poesLedżena® K©0* szewców i kenrseelnaklów.

Ddolntc* Pr»»k*. "W ccrwarDk <11 6 Ib. m. o godz 
7 w I»3Dihi dmieteŁcy (Brukowa 219), orlibęlito 
nadawycmjtjc posiwlzsmi© komitetu wiraż z mciaraa 
MUifaiaia.

Tram majowa org. PPS. W cawanf.efc, dl. 6 b. on. 
o gods 7 w kkA u OKR. (AJej® Jenoofltetcie 6), 
odbędzi© się posicidBenie Komitieitnx wraz o godfc. 7 
ii pół cgólm© ziehtranto calonkóiw teainiwajoiwej oaiga. 
niiMwjli' PPS.

M
Sfr*jk w apfekach krakowskich. Tltwtfące od

jnawtoąca roJccrwainlila .mliiędży wSańdiccetalinli ©(ptek w 
Krakowi* « wspórjpłrBęmtiakaml nie dtopnoiwaidBily 
db poroziuimi'enta. wobec tego w dh. 1 paćdnai«milka 
o goda. 12 iw pcE. iwybiuichło bemnotoocflê l Rząd .pfo 
Taż tnaeicd w citągu osUatatiego miesiąca podwyższy! 
taksę aptefcairsJtą, jHdinaikae pracodawcy tóe mwa- 
ż«iją zia stosowne w tyim samym stoswmiku ptod/wy*- 
szyć płacę wepólpracoiwm 1 kont. Na'dimilenad należy, 
te żądlanila wisjxiiipraiaowreilkdiw nfie pnzwwyżaza.jt| 
plac osiągniętych w Innych <MaS»«h trwiązfeu zaiw©- 
iJorwetąD PairniacetóówlHpira.eciwinlikiiiw Raoctzypospolł- 
teę floSsidef, * praecdefe ceny łdkawstiw wi Krakowie 
oi© różnią aię od cen 'wtairsaawskicfa i twowsktob.

Zebranie rob. Stow. spoi. ^Łodzianin”.
, DciiSa 13 wiitzieśinfia r. b. w Łodmf odbyte Ma 

cgóiiao jpoicJZJa» zetuoinśie czficidków rolboltniazego Sto- 
wamzysziemfia spożywców „Łcdfcanaa”, totión© zagaili
toiw. Aleksy Rżewstó. Na praewioidiaieaącegio powo- 
łaino tafwv Snoaeiritoowslkjego, któtry zaproś® di© piree 
zyidjjton *s"v- tonv,: ^^W sikiiegp, Cyibartówinę, Kb- 
■siartkiiicgo, Mis.kka, Zy!b«nta, ’W2. RżewsiklilegU), Wia- 
lenetzafo*, Saromkieg© i Stuid/nSaiitan, acnaB ma sekre
tarza to iw. A  fad'ebeOdiegio.

(Po Odwybanciu j pnzytjęrfu (pcicrtdfcuSu poprzert- 
rvieigo ogólmegio aebrsmia tow. A. Rżewsikli w Itatói®. 
ndu z°irt'«jrib obiszeinnie i (rzeczorwlo nefenotwial staa 
gespodsuiwzy itowarzyKtuemtai, oraa wskazał faodki 
i ąposwlby rozwęęu ©toiwazzyszeinlta aa pirtzyszJlość.

Sprawozdairto cyfrowe odfcaytai tom Ainddł- 
czyikL

W dyKfkuisiiji raatd' sprawozdaniem zaibSoralo gtos 
rafy ®ereg mówców, wstoazuląo na nfeidicimagainia 
stlawairzyOTenii'a s dając 'WSkatóWkii praryaeftemm za-
rządemA

Ib  aaJrańcaeiniiu (tyskusji, eebrainfię, ®* wntiiy. 
£»k, ipOBtarwilcry prrns czlonlka Komisji R'e'wftyiiin®] 
tow. ZeikinzeiwlsJdegoi, iwięfcszc ścią głosów (przeciw
ko tićifcumjasfcu gloscimi) ucSswatito ustęputąceunw aa- 
TCąidiciwS wcPiwi zmtfaii’teii, oraz zatiwtwrfzsJo spna- 
woKdnir.i®.

Jak nvi'diac ze epiraiwiossciaiiEia ogótoy roczny o|>.
rót u-ymrert ckoCo 30 mglłjoaów miaretk, a marąSeSt 
&t|ował-e}1szenia powiększył się bHkalcuotnij^

Następntie ipć referniwe to w. jKiśnite.wiilpaa o ipo- 
dsaMe czyplyph zysków, wyiwłgg*®* się ©beatowa
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Regina gopanowna
s łu c h a c z k a  P a ń s lw a w y o li K u rsów  N a u c z y c ie lsk ic h

zmarła po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 20.
Wyprowadzenie zwłok nastąp! dziś o g. 1-e] w poł. ze szpitala Wol

skiego, o czem zawiadamiają zrozpaczone
m atkaj s io s tr y  i b ra t.

:

r  raaittsudte której tttfalwailloua aasrtępH- 
jący pudfcda! zysków:

1) n* tygffiri&tftk ^Lotfetenio-  60.000 mfe.;
2t) ca aeomraxiEysBexidJB ośwtiatow* „Napraffid" 

V>Xm mfc;
8) os RbbotnScz® StowefrEysaeBito MVItóed5y 

^ 0 * “ 20.000 MflŁj
4) aa  Chór cwfcctafcey 10000 n * .;

10 aa  Paltawraait epSsM raid wtęóurSaima 15X00 W.; 
6) tu  tsmutą p a s ą  dla U csteików iZaroąda 

MDX0O tak ,
T) os ^ocSaf^eyitti nett»łin&3®w RivaSt 20X00 na.; 
8) n» ntoregiawą Kataiają Znmą îkdw uuwudnr 

aejrt 80.000 mik.
ZareąjóMJme tsijda wyhary dfcĄy sseatępud^cy 

Sjeflc:
Da Rwiy NtfdtooscHeS. Torol, te n t:  Fnuscriscwk 

Rutitora, "Władyatalw WdftcmyńdlĄ, Dorota MnswyA- 
ste . Wteńceyrfaw Bedfeliaio, Jam SawidkS, Andrzej 
PSfcaoki, StsuctóftW KlowraitókA, Pimncfczek iKałużyń- 
■Qnt, Aidant Banoń, Jen Węgćerekl, Wincenty Drey- 
bylaka, Stessisłsjw Koiuabniwaldt, dr, Rwmain Stup- 
nfieflri, Stamadaw RapaiLfJd fi Aiefey RóewtsIkiL

Na BaiatgpaVw db Rady NadE»iraM,4  Totw. to w.: • 
Wajcżaw GaipifeM, KaitOfl Gertwem, WBarijytCaiw Do- 
ledfet* Ignacy BaoiyflMsM i  Antoni Ser.

Do iKttm&di Rewiilnyjnet Tb w. traw,: Józie? Kto- 
łw , Tac® Wcijeńdkś. Antoni 'Wlcdis#ô  dc. Henryk 
WusayiŁsłal i Stefan iKtaiimfenczaL.

Dte Zwrządhł. Tdrw, Dow.; Tooffl Piali, Ignacy A- 
M u h ,  Ramtcm InSeMld i Olejafi-iEik.

|D» Tipfeuwńe toraV GŁegtera iw spratff&a poidwyż- 
***** utfcńitów i po tfysEausji ebsttot przyjęty -imto- 
««fe w ipadlwyittoeatjft iżdaiklfiw do wysoka-
M  0X00 rek..

Sprawą mntony rihiSuhte, po nsicrerlte teiwi Tora 
I  Wluwauwy, pn-®*** Ztwtąato robotniczych Stowa- 
rzywaeh ąpółdafatajate — odłożono lio naatępnegpi 
TCahxago cebrwnitt.

IPto relemsrte Dow. AL iMewekSlego 1 dyrtcutsji w 
^jcsiwSe psffąsiwnla się a kooperatywą ,,Robotaik‘*, 
Raf.si praypęty nMtąpufapy wtekwck:

„Waha* zefccejnf* xaeatdniciBo wypowteldb. sri.ę za 
prfięaaeniena a tecperaltyiwą ,^idhoteiak“, Stecs sprai- 
■wę tę  paraelkaznifjie Riatdhao NadZCCcsej) i Ktuttajjdowi 
fts CakJeeyribiwante1".

IPnajtjiętB azerefr wtotop* wnioi&ków a oniano- 
mOcfe w spra:wtiB Eesipofiebda a okręgbiwę 5Cr>-
miiBĆą kteyciwjyicJi, Zw^akaw zawtodowytii w  ŁeldiziS. 
rr fęw»w$* awróceoiS bSą do ZmłLąaflou BceJdrw So- 
tjatiBatyaamyicb o wyfpatoanSe znaicznych kredytów 
aa eeke swspóJHtóieiteze; iw ejwawie ajwcWitzacyjneą 
deenaęajjąpy eśą aaikciwłfflego seikiwiesćm oiieirańô Sb- 
ÓÓW o t  dl

Z prowincil
S z c z u c z y n  Ł o m ż y ń s k i .

(iKcmespendencja w tona1).
Sjtsfie tu  (płynie cicho i  Bennio. Teti zapadły 

fa ł  RspWcifij pliijEeMiO luiriboded diwiyicłiicasB aa twfiier- 
tteę komerncetyiOTU i  IdterykaStoEnią, DotdEWceył on 
dto Seijtau Ustowodawcoeęyo teis&b ^C ęijetid l 3to- 
dn*, jek Dtp. Zatasl!^ i Zyaktowstkii; „ąiSwSsdlnm^jąc 
e**1 ■witsoe tydh poetów były dosyć c.r.ę -te a Obco ł«, 

eMlżn się ehiwiifa ocłwywhi wyibonćłat caileBy 
mów ocŁstóiwTać -wzmożomcij aigLtatji eudiedkrtej.

Jf.jrwy tp łmLaoeik L.-JŁ,- kiUkeigo diuazą jest p. 
Ćchcdd, idenonvtiilk sCc’siiini'ciy foy-ej Pomfatowej 
Rady Opri'cfctDkeWj. P. CLchockll był TOciaatilcoiwo n«tx- 
czywclesn w SBcsr.itETO;io, ató poenid] poraacilł tea 
laeprjTjlatiny ‘a rAviód. obejmując iposaiiię w ekjadtafcy.

Młojscowe oaiuciydrelBlwwi, pmed fciWnean. oiiwąe- 
m  sdię saeroikie pole db inw y , tśts tedone!SH(fe sSę 
praf*ńo aapeM e Sprawaunl pnWtezneimi. Jest tm 
Biby odidinial Kwindkai Neiwcayc/JeMdPig)0, nHo od 
(HiiiżaBeBb oziam fejineń, .nr'e pnaertewia uMpfeimo^bi. 
tóbpegrtor erJfiriilmy Jerat dla mantrayis'Mi I'vyroealniLj; 
nćlct nio proteaiuijb. cfioć dzieje silę cziapem nscfeBy- 
cialBjwtu ŁrĄTpftlo. Np. wszelki© wypłaty (ołpcSco 
peww.b. ktdctt jesrf temsa» iwyiplhirana na 1-fje) usJca- 
tecatófe sSę a bpbźnrenćient 3 M> łAyipadbiwtwwaol, 
gidy "walrtość ma-Jci splada o połowę 3ktil> u-flęci©].

D$a sdł*wr4d(flryrówaollai dfeiaMtiiościL tatedsKętch 
wCkfkfe irfccflnyoh rhxitJrzn Je?WB» flfidien SafcL W ins- 
prfojii ędkcilnej od reCoa (leiży ibesroićyteCKnSo clbsbo- 
aa&t łpfżrafe iprohpc jrr^oa. fetóiw wymnga mapeWwy,
« pienłędsy młesaa Ma reęturabję. Alb ta saima ilfeda 
9zfa>fe*. która eiii® possi'id'a k i t o  trafiięcy ma rep*- 
raaoję tefiwai, wyesygmiMrefla 4fPlaadizAe«iąt tysięcy 
(z SurdknvHvv puiWl.twn.ycJ*̂  nw,.. prenttTWiinBtę „Zb- 
rz,y“, którą astaęto przyey'tad do ^TWrtikMt eriebł 
na p*3Średlrrc:<rvnin liEipełolorstu seSonteiegni. WiicM- 
tey wiięd *e ®w«9 Stitctma. -w które;? sfttóladisî a wy- 
ląrtmie''.„teciżba tego swfcta*1 jegi- bereteo 'ososoę-łnia, 
pdiy kfe'i* o nfpdWfeS' mm «et© teżttiućeliti©. zerth h. 
bojm®. gdy M®‘® 0 wydij^d na «"fe eigltaityjjlte. Gdy 
nanezycae.iwJiwb ma zrf-ztantei zsrn^ti^iowłb prab- 
c H to  m&ł-yOsnira wZorsy”' do i?t,ik<51 Radte Swioltna 
wyamuła e trab wrtoeek. że 90 plroe,. naiuiazyvreli W 
ofcr. ehdT«ritó'ikćini tó W b o t* i« .

' Znloźrwo W SararfWdd* ,.Ziwffeaelc Stito’eri’ci1'*, 
kM m n i;)rf«i-rim jest łefeira imtejsteow ,̂. p. j m . 
kowsikii; wgrzuzcijs teł rozwija a?q jedtnak sSalbb,

dzd'ęki oaftągirarej egEtacji, jolką. mjpCaiwta ettówja 
| prZiesciw Ziwś t̂oofwŁ

WWbec zbltojąicyelh się mawych wjboWW «®o 
! Sejnro, saronniclWia poslliępowt© winny zwrócić u- 

w»igę i  ma ten ca Łątek Polski; mdb nwiSnai dOpyjBśeilfl, 
aby endecja aidwr kwięaila tu tryamSy.

P. Bfpmrtai.

Głst? czfteWM*.
fłf sprawi* „nomora* dawms“ <ua pell*w4irf«» 

wai-ssawskicj.
SnmctwKy Pani* RedtakUbsMl

WiieriBąia, * ipakiiiean rai* toresorwam tean odstól 
się .,Rcbr,ijuik“ do war^loack dp n w  oćwintówycfa, 
ar. raca my się de Sz. Psina RocMctbra a prośbą o 
samSeazczeni* mc iaitufflcił siwego ppfcEyteego pisma 
fotu nJzie’szego.

W rodd i 'btbżąioyin wpwoiwr<ldfi»no ma wscyBN 
kich wydzialst-ił polTOescłunSildL wwswttwslkioj. r niui- 
Bierns cteausus" (egirnteeni« Ł'eetoc)wie)( skuKkieni 
tego było odrzweml* psiinłaett podań tegwowmych 
aiatuTzystólw. ATgcrnieaitontano to blrskileaa miej.- 
sea w ikreśIamDscłi a iaboiriatertjeicli. Tętmemaactm. fonie 
dowa nowej kreśism.W została rwstteypnan* s  tego 
powodu, ie  rząd na» WTyessygiłowB# odpowłedlatej 
siumy w ceru JoóMtynuowamćta badbiwy.

WEląwsty piod uwsigę, ile prcństwo arydicje 
np. ma poifcię, a fi* na cówliitę, feet to Bicnełmia 
zroouirofeCc. SJosro jednak rib  byfb pSemlłędiąy ma bw- 
dowę, metoa było odMtfafl sńę do oBarmiofcii pu
blicznej, jfek nj>. w sprEiwffle odlbrndotwy itetajErat Roo- 
maitości, a sądu wy, i s  ni* prómtelolhy to tiea 
echa. iNiesłtieznem jart rówtóJeli adknto Je dr. ego « 
]jp. dtaieiaunórtM, ńe ^orłłnto ibędzńe dnliyniieirów*! 
Wziąwszy pod mwagię, jplk mnajy odteetok ekudien- 
łów k"ińc7,T pol;:iecMI!aę, dbamta to Jes* nteuza^a- 
dmlrma. A wszak pitirr/:lba nam śwżymńiorófwi w ceihi 
odlbiiKl'Giwania p  TOmylsOui poJsiriego. iFrbjeikiti oflwrtr- 
cń* prCllitedhmtikii w Itadei zoeteJ odOdżcmy. Sftwiieff- 
(feifwasy ćfi.lei. ie  pteHWbiae o0n-mflK5eint'« Stcefcowo 
fetefefe1, rówmreń ma amlrwcirsyłiefcib, na .wirrfbiaSklrih: 
lekarskim, fcinmisfceuiiycamymt, ptyirbdteiilcayto, db- 
chfl'lr'nty dla wmttostou, ż« drntżla tbcść maiodizrjeży nai- 
serj x pośród tegorocznych wstoinzyotów i  miaiiu- 
iteyałrfe, znogdtetie s6ę w, roien fcitetącyim beta imamikfi. 
O wytefdeae ma wytżsee ucaneihte naginanrjeię mile mb1- 
tną wEtjsk myśleć a powtodu aoaifcsirofalaego stsunin 
Basiziej ws-Jaty. Ilibzzjw, że ndniejsną ąputsiwą eeijlmłe się prasn i  epbłeCieóBlBwa, mwnac&tny się a etmfej- 
saym kVtom,.

Rates pirtyjsr? Scs. ‘Pttoiib RedakSoittie wyrazy 
EWjftrtegbi szaemmim i powetfanto.

Grapa tegorocznych maturzystów. 
W amawa, dti. 80 wraetSnia 1021 r.

CHEYN9WSXI P. HIstorja naiwna. Wyd. 3.
Mk. 400.—

GEiitSRAKI i .  Skrzydła. Mk. 400.—
HŁSBEfł. Ilias. (Wyd. zupełne w przekładzie J.

Czubka z siow. wst. K. Morawskiego) Mk. 750.— 
REYftiiłHT i ł l i  fit. Pisma. Wyd. zbiorowe zupel. 

Tomy I -  VII.
Sprawiedliwie Mk. 500.—
Chłopi „ 300j).—
Ziemia obiecana „ 2000.—

WERONiCZ Sfl. Płomienie u brzegów Mk. 360.— 
BALZER O. Z zagadnień ustrojowych Polski.

Mk. 200.—
CHOŁONIEWSKI A. Duch dziejów Polski,

Wyd. 3 rozszerzone. Mk. 300.—
KONOPCZYŃSKI Od Sobieskiego do Koś

ciuszki. Szkice historyczne. Mk. 450.—
MATUSZEWSKI. Studja o Żeromskim I Wys

piańskim. Mk. 600.—
Wt'-RIOJEW5K! A. Dawność a Mickiewicz.

Mk. 450.—

W A R S Z A W  K \

Ijp. St KrocifiOwsKi.
RziA; 8 wieczór Powtórzenie

i k i e g o  F r© g r£ E ? .n  O t w a r c i a
Udział całego Towarzystwa. Tresura koni I naj

większe HSKftłŚCI c h w ili.

CYRK

PRZETARĆ USTNY
n a  L © k © s « g t ó i 3 ! 0 ? S i l n i k i  s p a l i n o w a ,  

F i a t f © 2 Łr ^ ? f ,  H S f o s y  e i e k t p ^ o s s i o ,

etc.
ogłoszone d o  sprzedaży konkursowej K. 9 w piśm ie

. D E M O B I L 44 mlH ł-Sj
odbądzie sie zam iast 4 Października

w  Czwartek dn. 8  Października o godz. 10 rano
w  Sali Ministerfum Przem yślu i Handlu, Elektoralna 2. 

Bliższe wiadomości w Oddziale „Demat", Królewska 23.

I V

żęcie fosiBlarcit,
Ko Rwania giełdy wnrssatwsldoj.

JŁurki niietmiieicSrSte 51.80 — 48.50.
DttŁaay St. 2jebaa<oicBo«j<b 6375 — 6206

Dr. K orabsevt/icz. Prali.
w  P e to r s b .  3*1. Chor. Wei»®r.

Syfil. Wlewan. p rx y s tQ p n s  dla 
nlezamoźn. R zeżączka. Nowy Ś w iat 21 m . 17.

Przyjm. 10—1 1 4—7 g.

w y j a ^ n ie n I e  "u r z I d o t v e .
W  cSwią l̂klu os uioiaałteą p . t. ^Rraeid anbplontło- 

leun; erpca'yrtnjŁowyrim“, zamKieszczoiaią iwi Nir 161 
uasoegp iptilamia), Rtefiemt iPlmaawiy G3. Kom. P .P . 
dombeA, źo patzepnoiwaidzotn* doctodzeate diylscy- 
pUSiaadflo pnoflcawtoo .pbstetnunkioiwiamu 9 ikomi- 
isaniato, iZdtd'sla'wbl'.Yi Pwpimdfciiepm, © aamied- 
'bymiamde powtlniDOŚca siurJhoiwyTłi asoBltalto uoio- 
'raorae, ae »w|zg4ęidlu ma (beaptodk&WŁiJość mScar- 
aesnóa,

Sjpnalwę i  dbwmóenfcem o a a d u ^ id ia  p rzy  
aproeld!a!Ąy spiinylBulsu iw slclelpfio Raiństwmiwiegio 
M<»|o(pdIiu ^iir.iliusrnvicgo p itg r iuL Paftliyeem j 
Nr. 6 dkdietroiwutnio db  p . tPiro'k'uflajtoira pL'Ey a^- 
d®śte Ofiaręgciwiyiin w  WatrBza-wśo.

Kronika./
C en . Józef Leśniew ski. W czoraj o  g. 11 

rano  w  ezpitóiu mol-coto.' sk im  zmaiii po o luż- 
szjołt i  cięźkii-oh cśerpie«!ii£cii r.geu. Józed La§- 
nieiwsfei, b. nzisriister spraw wwjgiisofwyidb, OBlai)- 
nto  ezlomek R ady Woj&kotwej,

STAN POGODY r
(wtmfflug danych Państiw. kistyłuSm MefearoŁ).

Temperatura nayrwyiŁza ■wymosila wlczyjiratj TC 
Warfeeawie 2'2.8ł, nayntez® 2.2* (w, Zstepwneia o  
negdaj 18 i —2).

Przewidywany praelbieg pogodły w dMu dai- 
siiejszym: Dość pogodnie, ciepło, w'feiilry a kiertim- 
ików poludatowo^achodokh i  aachodciah, później 
warost zachmurzenia.

Sprostowani*. W osSatnfch ctsssacłi w prasie 
(pojaiwda stę iwŁadbonoś^ie Eriatow, areaztoMteny 
za tmadkubyctta z prodiulktaimi żywcioścdowezmi, ' byl 
pi-eizeseim felulbu gniahisliio-poiadiego. Wadiamoóó ta 
jiie jest Kgodiua z płnffiwilą, g ;yż areKafiowaay nie 
ma nic wspólnego a tóuibem.

Nielndakie p«bicie przea cgentov, p i-ó.i
śledczej. iP. Władyalaiw Szygmkla, eainiiŁstnkiaiy 
pizy uL (Pięiirlneii 42, laommaibĄb mam o maalg- 
pującynn .fatai©: Z pptwadto toi-ó eąistediJkJ uh
doiitało mdędzy n£kn a  saaitidScjmj, izna d̂itlkd-pm 
skaulbłciftwio, do osttoąj spnaetóldt. UiTOQinaaii, 
ów chcąc wytwtnaeć Berasłtę on isą̂ iiediz&e dbaiósl 
do XI iklomlitearjlaSu ipfoffli'crti, aa p  Sayadkio d'ak!o- 
iaa3 na ntegio tuaipaidiu ibanKTyKŁî ego. 'Wjstajieio 
dtoiiieskrnoia tarBęidlni-ika ejowKlfi dię aietiwi iplcdiir 
cji XI Ckionriia. ufiwąąnń pb cywiiiiicnDU w liteibio 
cźbemdcłt, a aeUBcryfinyim liego ktofisiarjeiłiu inni cme- 
le. PlilearósEym ach d&eiean bujfo dttós^w© § nile>- 
luctektie pblbj’Cie p. Seyscikiî  ikjfcóry nie stewlaJ 
żadhiego oipioau NiLe pytając o  iniic, nib sjpciaw- 
dtetąc isitelan raer-ty1,  <bi!lń !bc«fc(i1qn)nieg>o itsik, eto 
swfiodtew’jwb lefaatfiikiLe stwisrdizfli, i t  ipoeakrodlA 
wąscy otrayimcl r a n ę  itocajną w cMjiqy, (pn«L 
we^0 o te , aetnvraame naisikóutkst, e powtdd 'Ud!©- 
raeciia tgpetmi oajra^dtienx Póćo&ej dl.tpiero 
po iPWztefeioaiainSu ffę, że mają do caytMlenla z  
caic|nifetkfem nfiiejwfanmym i  awyikłą detamGi.?jfficjg) 
zacEęli ipmzeipnaetnać ii itJuimacRyd srę. Nacwddka 
2 e łjyicii ipiamóiw ©ą: AleikBflnłHeo Gtop̂ m 
Leojnt DabirwA'fctkL Itajnych aaawilslk ueitd!i'ć się  
n&ie udało.

KSedjy wresocSie nsiianie biliaie 1 tcmiuirtcwa- 
n5e todffli jmsetł funtkicj.oinapjtiil4rjy robEidjó, fiaoz»- 
gólnlte iw oistowi'oj,Tyim X I 'Ick̂ znjisauqjaiiiiie jpfoSdcęjd 
dtotedzmeg?

P ask arsk ie  ceny nabiału. W  p ią tek  w  
Kjounaiaanjaci© aprow izacji -odibyłla s ię  naa-ada 
b przedstawi,oieilami hiandlu irafbiałem.

Oświadczyli omi, że najwyiższe ceny, po 
których będą spirzedarwali milelio, iwyaicoić bę
dą 100 mk. za litr , m asło deserow e po  750 
ink., zwyczaju© po 650 mk.

K om isarjat aprowizacji cen tych n ie  za
twierdzili, uw ażając je  za zbyt wygórowane.

Zn®a/u paokarslw o w firm ie Sp’essa. A* 
resztowlain(jr .ppdozaB iliii'lowiego atraJilni flqotte^aatzy 
wlaściictiied w iielkkgo skiadiu apóeeraw-fc^ ,p 
Spi«SA eictetal jak  wiiBdomia, w npnm tK aty z 
iwiiętzśitbiia poniew aż d)oł:toi-.. laafiara. IWirdcćit 
do swego pirofcedlenu i .pazelkionapy © nSegzkjod:- 
1mv|ośc3 arlesKtu, daitelj łiipiisuwiia slwĄf ipnooełdieir 
paistóar*s(k/ii. Oto dowód1: W SkianMle fsetny 
SpitsEs pa^y oiiL MsnisizalkciwMdiaj 140, |Ddttua z 
cfżylielriinzieik naBszego ippianaa, p . M. P, zaiżędtó.a  
prejpiainaitiu +Ricimieidr.tuim eedaSsMum koiemo/jali'- 
cura.'‘,  w yrdbu Cinrr.y Sipitess. Sptrraeidewaa w  
Eiklepee wyzmaiazyi cenę mk. 1260. Uważając 
oenę tę  Ba abyt iwyacjCDą p . P„ pjoiMa db .flauiego

sklaidiu ajpftocapłeg A n o  Kłotej, oiie n^lteżąccgo 
do i-rmy SpiesB. Tam p. P. nabyła prepai-al 
za m k. 800. Jatk s ię  ę .  S p ie sa  iwyWiunaaejy z  tea 
tak  irażąic.iqj różnicy wen;?

Zamykani* i &t*ieraai® ogrodów. Z dnlciBł 1 
h. sr4. ośwńeffloa* efidkteycewofailg eginody SaaQri 1 
Krdsćńsfeh citwł pafk Ujj»flcrM^a’' «bwfeetnan» •% e 
goda 6 rama SEUmjćaame zad o gKuda. 8 1 <pófi wtoaa.

Otwarci* YTolnej Wazechuiey Polskiej. VJ aie-
j dzielę ullegią o g. 5 pp. w ssE fnosiedtned Tow, 

naukawy îgo ,TC#stSDStfski~Eo cdbyio się urocxyste o- 
i wanole reJiu akwdetuickŁago w itMołtoej WaBńctenley 
Polskiej Zctranie Begęił rektosi, j*»f. Stinisław 
KŁ'lżiavski, poczein aptrajvoyxBiaie z dfeiiałaljaoóci 
Wcłnej WBrecłiniCy Poi&tój m Sclach 1019-20 1 
1920-21 przedstawił proił. Ryszard1 Kłędowaik^ se- 
kralara senatu.

Wykład inaoguraicygny w ygW ł ptrorektor prńf. 
Jan  Bsudiouki će Oairrtonąy na tómait „Ziwiąsek ro
daku graujBtycłncgo se śTCiaiapogUądb® ł  z  nastro
jami bidzii, którym wiaiStówe aą języki ircdizajowe".

W imieniu ehachaabw praemawiiała p. Hejdur 
kiewScaówl-ia.

Liiłwersyłet Powszechny m. st. Warssawy. IW 
ognieku IX Kirreó w dila doimiyich, ChSodna U , we 
śrclę . d. 5 h. m roepo?'mą się wy4c‘arfy UStoratory 
polskiej i  eteoaoanji poUiyGzaeJ. w piątek wykłady 
fizyki (zakres eiemein.tenay) oraa p.zyjmwwwne aą 
zapisy ira jiaukę o JMSuse zespółesjeraej (cykl pierw
szy ęecgrsifŁczt.ic gŁBpodarczy) i cykle z historji ery. 
wiŁizacji. Kaidy prawdnntót 2 ęadzitty tygodniowo. 
Infoiranccje i zapisy eodiiil.’»nie 7 — 9 wiec®. Opłato 
4 mk za godŁinę wykładu, wpisowe 20 mik.

Konfiskaty. Z nczporaądteenia KamflWtra Rządu 
j#» m. s: W arte.w ę cbłniono srosetom Nr. 15 x da
lą  30 wrześ-tia r. b. czasopircna w targani* p. t. 
„Der tóorgen" ł Nr 7 z  dist'a 2 pażdz.wuilka r. J» 
czasopisma pod necwą ,.Wałka Roboanicza**.

Znaczek na m ez  jeńców. Komitet pomocy jed-
: com pray 2ejtnie u r ^ i i a  w dtaach 15, 16 i  17 U.

m sprzedaż zneesika na . tocz j'ń"órc, zaikładniików 
i i (Uchodźców, csrstt sfrtóBfeę rióbrowtcCnych offiair. 

IC-go b. m t. j. w niwirMę, bęclą ■wyiĝ osecue w 
różnych purkhach ntśasla przem/nalitain o praeży- 

j ciiaeh rodaków zetoych rw fcraśu Sarwr, łea i  głodu.
Rozstrzygnięcie konkursu. W śniadą, D®o paż- 

; daie/rtntilka ddbę"'Hle efę w JVMdilmi IKPiufcdte Arfys- 
; tycznym (hotel Rotocja) órugi e GsoiJei wawaór, p o  

święaway cdcoytyr.vfcniiu utiwct.ćw poeiytbdeb, na- 
destonywh na kenficara Sckol li.torackEcij iPtoiMdle- 
ga tKCłibu Artystycan«'gy. JPccęddk o godŁ 8-ej.

Spis iafiaolci. Ckytmoócł fptisow® w  WaTSBa!-
■wie dlofcóegatją kodca. Nawgół łudsicttó Wutrlszawy 
ictaHwiteife pracę tooteiiBenaam apiBOwyBn f  toafctawar 
Jla akciię fipóM z BuuSaEitim, o czem smfialdtezyd mtożie 
tragfSccrfteoy takt. vb vr dsaeim'cach pcktaleleSflilch 
ma pyuanie o aawód gfówny td-urscly efę adjpoiwto- 
<ki — „j&daóci'*. ZtofcęriffiLy §cdaśl^ * <b gtówtifle 
w óródb (teśrślu, dbSó I&an* wypaidW nlewypełintiah 
nia tav£.slóon*jrf<s?EY s-,a era#, a nnwieit, odmowy Zer 
zaań ze atiittny wihtóaeK mtasated i  oćecmtono- 
ie i; naftcarlast htóaaśd praedlmAaSI d nmigóSe lud
ność uboższa preytinciwala fo-intaa.rzy basdno gtt- 
óciBsiĄ fcbcMkionrała się spśseną, w Usznych wypali- 
kaich Bjtewlifeffla iię  w b taw . dEkfefcoweim oe skargą, 
ćo Scen/', orz jjescnris się iićo ejftiwif i  t  A

Spjts zsScoikstoay jietitunie cJ Hpóaufleii w dEtełnt- 
cach Baswń&sakslyciłi ipcizsa ludbcśó żyrforwstką — 
gdSni z powedu śmliąt wyEn. mf" jż. część ItidkaoM 
ntó pfetz* t& do fectiy, co powaga ea scłbsj toaiteico- 
iność iwypołniainia Itfwetajwnairjcifeby w® wfiEyiStUdich 
loteflsch pnseiz łacnych. temńaaatejiL *

Oo sfię tyczy fcctóttatnzy — pafcffl cni swe o!bO- 
wtąaltS sengół .w epclrdlb aupefloLlo BttSaiwlalBtjącyt.

(Pozs/ietm aairibakMfiy ócdć fem e , irijaatieity, iwy- 
,pcldlt mJetshciwitente się kas,ŁsrJttoy «3» jpracy — j«3
po citinr.yimlsfiiiiii łęg)'4ymaciń, iaatraukoJi, dndków 8 
t. 4 ;  «ib tciDdba tktciisŵ ajći, że Oettiby te mpnotwaxMh 
Jy do pnący wiieSilai eamęt i cfićźni3y aalkiodaseiGńa 
cayoBCiScf' spfltowyicft. Fibro oeltaBfRa tą d to -
gą (WHzyBćkUdh tych komisarzy, i»  JelśK w ciągu 
dn% KjiagEleisaefi*, <t j. 4 ipcAMertcikia, nie egfkwzą 
się db sMljch bóur dcfirtoicarwyth iliub ofia z wrócą 
wydanych łefetóymwcdf i dn tiów — Btono zażadia w 
irtcsufidou db ńśch ir/ffiwmcji poftBil

WSaMaeto rtkimiicłiorrjośd^ oram Łctatoray, 
których demy, wagfięidiiA* «ud*tetaaafi» oAo eosąaty 
przots kfcmiigair&y tpu-bnę — pactoeni są o teiełcn- 
i-.icnne zawiadbcaWcfie o t m  Btbro. S j t o  (teL Sir. 
508-67).

Ze spćsu Indneóri v  dzielnicy żydowskiej. Od
ję te g o  * koimdliairEy njpOaoiwycfc w -te’eln'cy żykSaw- 
iłcńeij etraym urm y naeftępujące itefarsatcife o  pirae- 
ł»’c-0j eposu: liuHność żydlowatoa wyteissAa b. miale 
użwftatffesratanie w sposiwi® spinu, a *Saao niwchęari. 
Nałetato tedy prracwwiyrięć.yć wtleSe trudirwo&ł £ prta- 
w b wo wszŷ itikŚKim wyręczsó (mBeszłcaAtóm*. Faj- 
inaJiTOdCKij uiarywam® aa^ęcia, podaisje prawraćmi*
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f&.sEvwy z&iwóct, tato oamietaaciBaiiąjc n a  ilćMcfiie pwł odk 
pciwferinlun dzianeta jędną t y t o  Iltierę. Naistgpnto 
ukrymiaao mifejk prawttóiwy: mężczyźni m  'wzgt-ę- 
dów w/jikpiwycfc^ laciblLeity na iwtągjlędóiw — nnono- 
miaJycto. Crt do wynifen spfeu, to na 10 domów sta- 

, am uących okręg kcmfeiakoa. ,d!c. 97% pot&b. język 
jsoflteScii, ja to  ojczysty, a  7/10  przyznato się  do israra- 
diawjofei ipc -k.iel. Ńa 100 mę&asytai piraytpaida 140 
kciUśefl, Jretd/en z mćiefeBkaócdiw jw dal jipfeo język oj
czysty: psflfcJkb, fetanousIaJ, a£earuiiadk£ i  u-osy(j.slki 1

Cjpcacomtanii® cefiego martarjjaij spf sowiego p o  
trw a tóllka mteięicyt.

Fcdwyższenie taryfy tolcfunicraoj od 1 P*i-
dzicmika 1921 r. Aibcmamrent .ptrym/atay sa opłatą 
kwairdaiuj m arek 7.200.

Do tej teitegcirji najietżę aparaty, założone w 
n.teszSkan.iach prjwataycih, prae/snacione wylączzi/i© 
do użytku rfborenta i jego rodssiiay. Aparaty w m«e- 
BzJsainach osób, zawodów wyawtotonyicfa (iloikanffly, 
adwokatów, mżycierów, dentystów, fołczwrów, a- 
kuRzestek i  t. p  n./oęą być udżceon© do tej Iratego- 
i j i  wtedy tylko, gdy osoby powyższe n ie zataujdni®- 
.ją w swych ratesctaii'ach fpoirjocmiltow ijuib innych 
pracowników 1 gdy odwiedisaijąoa ich ikffijjteoieita su® 
mn dostępu do telefonu.

Abonament zbiorowy z® cp 'atą ktwa!rta3!n  ̂ tpfc 
12.000.

Do tej katego/ji nsłicasją się dparelty, założone 
w Jostyjfttjach patóstiwowycih, ’ Bpołenaoytb, hrjnrito- 
wych lu<b przemysłowych, w  kamtaradh, rgeoiiDuinacW., 
sklepach. wo.urcŁ adircwója, amibmlialtjofijsldhi, szko
łach, itottceterjacl), Murach adwokaJdlcMi j  t p. i 
przeznaczone dla -lażyitiku abonenta i  osób u  niego 
pracujących.

Abcfitenr.eart publiczny za opłatą tkjwrarfiailiną m©- 
rek 24/4)0.

Do tej ka>gcrji zailiczają sfę anaraty, dostęp
ne dJa paibl.Tzncick jbko to: w hotelach, i*ssbS»- 
rwciiach. kawiamecb,, ccMernftsleb, fegifaadh, gteffi- 
dacti. kkibech, salach asótayrlh domów bafclaomyeli 
dla lei: a tonów jednego domu i  t. p., a iróiwrdień i m  

sklepach, gazie aparat Tafo&roy ijeislt w  /mfejfetm do
stępne m do użytkiu putaliieamcfeoi

Za potąfzei i* dwóch piucktów m'eiitfdeth bea 
pośredbictwa s <c/ (linja bezpośredinaia — mk. 8000 
kwartalnie.

Jeżeli ©ćlegteść p/oimędfcy atecffą cewtraflln® i  Jo- 
katem w którym jest urządiootny aparat, Mesą® te 
kową w  kierunku prostymi. .prtiewyiżkBa 3 Jctar.. 
wówerus pob erane jest opłata diadhiilkWft w  srltc- 
mmkit 800 mb. Łw®irta!«ie ca fcaftd* 100 m etr tato 
część lakowych ponad 8 Mim.

W  y  P  A I I K I .
Wypadki we wrześniu. Ubiegły mfesiae zanu®- 

cayl się małą liczba «ałmicibć'istT,t. gdyż tylko 9 osób 
(6 mężczyzn i 3 fenbiefyi). Z* potmioica cltlrutia cd«- 
bra 'o  sctó© żyęie 8 ,osoby (2 męacziyząi i  1 ikdbtete), 
aa pomocą wyskoczeń:* cikzięm 3 ósolby (1 ■mn̂ cety' 
an* i 2 kobety ), ka pomocą bm n:. pcEnąj 2 m ę #  
fayan i wiresracle utop® eię 1 mężczyBnia'. Ofiarą sa
mochodów i  moliciOTlkli’ padły 3 osoby, icfór© pon.o- 
tóy śmierć s*  miejsitu łuib wkrótce w siaplWta, ta i

i 16 osób odmiosio cięższe luib iż-jsw  dbtnatżenia cila- 
te. P od ,kolami tramwajów .joitóctóo f t r ó r t  6 cśótu, 

| tą ś  16 ednisslo oięiżaae tob  liei'sze eany i  obrażenia 
; ceatoi.

, Znstrzeleais rabusi* siemwiaków'. W  Ozairuisj 
j Strudze Cg*n. Bródko), m  pcie, 'należąc® <ło spłtiy- 
' sa t*j iwisi Jóżefei Wcjdy, zaicrcldte aię w  celiu kra- 

dz;eay z'car.niaktiw 8 opirysrfeów. Będący na stiraży 
d*ł dwa stiraały z karabtoLfl, cctając do rohu- 

! euSiiF Jedną lotiłą (ugoidwmy zestal iw !fevrą aoigę jptate 
wytŁej kci.ana Michał Osman z iPtastefiato, W kiiika 

i godzin pot a i Ocmca zmarł,
! . śm ierć z gledą. Na łąc© iw© wisi ODirewtócy (ggu.
j Bród).;o)> zaaleztaao nAeprzgdotmTWigj w.sikuteik wyu 

eteóoKteje iebnak* nrowiiaiitaifSBo norwMta. Po 
puowa«aii»nIu do zafct'adu w Dreiwniqy, żefbirafij 
m a n t.

Zatruwa parem, Przybyła świeżo n a  śiużbę w 
1 chansCcterze służące} do Ssmwi* Latom ta prsy tst 

Pweediej Nr. 28. Tft-i'etiniia Anna Wtodtecta (ZaeBna 
Nr. 29). kbuląe się spać w feuethni atpKrfn&tl® za
kręcić toran jarzy kui.hr noe gacoweji. IBraeibłudaiWcBy 
*’-? rarK\ atawiadca ctocrala zafcędć Odraim. w dino- 
da* jeditek sóracin jurzytonuność i ęnraetwaócala się. 
Lakiirz Potgotawia prcielwiózł Włodę<&ą w  slatóe 

i cięsakiai do szpitala Dzleciaiifca Jen® ,
Tajusnuieie zaginięcie gajowego. Dintia 1 b. tai. 

i o (jatie. U  w nocy iWintret iSy -pllJszielfc. gnąowy z nukt- 
| leśnoUwa Wsrerowa-iZethód. jteidtc 3 IWcwsEalwy dk»
; Siewikew* z lelnifciaym Jiasfeą, wyBiadf: na dirótitoo 
| Sakrwijmefciej .w potołUta o'bczu sahmVvtr i tam  zft- 
: ginął. Ryuopae: let 4Q, szałym, 'Wzirot-f n&ki. 'iihirar 

ay w kuirtikę żółte, skórecną na pieirs'toh ibtectw z 
oir’etmi. czapka 7, .tacnjpaeenn rieflopytm. buty  cawpnie 
z cholewami. Wobec tego. że istttiietje jrUejmseoela, 
fó gajowy padł oEtepą napadtu i  imertterilwa. poi?- 

i ej* 28-go komiiscftjiatlw w cięg r stiieidtaiaflió i data 
wicj?,oir*ęMego robiła poBou&liwen^a nngteilctniegoi. 

i Miętiay inaemi wrcaornj ctzyaikmo (poszukiwania w 
st* te»  w Maryjnattó®

Segatowi przez sąd oiloręgoiwy. Powód cyrwKtny 
hraetmiński żądał zissądisania od dlr. Segała iOO.OOO 
mk. za poniesione * powoditt atneteźtowaaiia strofy

Sajdzie Oikaięgowycn^ tetnże Rra uniikikii żądał 
300.0U) ink.), Adtw. śm*trciwv]d fioićikLtećtoł w fciwo- 

1 jej _ ctoncaiic. ie  aądząo Segsła. ndetiy ipnatedbwmty- 
I tCkieim. pmyjąć pod uwagę, ie  się sądiai iymtgo 

ceJawdrćia, w dtortelku cdowiek* o (depoerfsikonw- 
i ncli 40-lejoiej dtiiiąfałta.ości. liczącego olbe.-wfe łat 60.
I _ Analiiaując toateijol fsktyisemy. dioctadfał do 
J wiirttjikiui, źe merytorycznie wiszrfisitko w  sprawie 
j wskazuje na ‘kisimiljwcść zw txA  Rum n-airlicłi. kie* 
! nu<j4cl ’(h  się chęcią aysfcu, na co dolb.telę wslwizuje 
: p r« ó  'Ziico cyw ne. Pollenuztnjjajc* z t ‘rcdouTicioretm, 

Bwraca obrońca /uwagą ca  myta*? piastswieiai© kwe
stii z gnwktu iihwhotog 'cznegii* ;yż cć© do pocny- 
fvenaa jcyt. aby Sega: do milki obnaboinny praea 

j bt>teem13s6w w  dniu wkiroczente tychże do Rówbk.
ozuł di!a nich ‘jr kaifc iw.V k sympatii^, co ziresatą jest 

; wyklcjczoke eo wfeględtu ma jego stainpwńsiko ' stpo- 
! łeemne. , , ,

Strc/ną pnaitosą spirnwy zajął się artw. Pasdhialu 
, sk . _który w s/wo/ieim . przemówieniu AwitertiK. i®
I patrjo ti nie tylko może. tetz powtai«n stawać w  o- 
: too5 |e' dr._ Segała. praedewszystlki'iem w  gtęitx>k:'elm 
; prz/Piouarwii. że staj® w obnon.te nćewiwn^o cz'o- 

wtielką a  .po dragfe w; oboo/Ło prwmcap.cąj^niodci. aże
by jedetu był wytntiar sprawiiediiilwcńci dfia wsayst- 
icich.

Z wielką siłą odpiera etomnSoa aaroaty .prelhu- 
ratora. aastrtaegfttiac się przeciw Sao symboilzow an iu 
ine.i pan*?4wow(^i pofi^ki^j- na Wolynim ipcsez c®>* 
ró'\v Pauvła i  Mifedtaja łjek to uczymił .poofairatorji, 
oraz iw-r&aBująo, że n» Wołyniu «a‘ pinseoicć kmtoa- 
hy. które o .pańc-twcwiości ipofefelq} nvcgą mówić 
cbylba o wiele bziidmi-ej wyai-ażnie.

Rrziedhodbąc db ctusSiBy pbatwnejj zoznaCraa'
1 drink. 0®-

I Z sądów.
Sio był# więe przyjatei dla bolszewików.
Sąd Apelwyjliy Ziem Wschodnich, pod1 ftee -  

Wioyittiiciwem sędtKegO' Orioiwiskicgo1, pray uiznato 
podprotainfoiB ZasyodKkiego roEpczmnrar.ł sprawę 
dr. M eda Segoic prezesa, gnnitny żyKlbwtżkiąj mj 
Równa, o-korżonego z ®rt. 108 i  119 E . K. W ch®- 
i*jcSc-esc obrońców Segai* 'sltaiwteLi adlwii.kaci Pr. 
Peschcteiki i Pag, Stmiiartwsiki,

Dr. Segał postawiony aosteJ w etan oskarże
nia. a nartępnie ekrooiay przez Sąd Okr-jgowy w 
Li» ku  na 5 Jat cdętkicgó w/iftuleniia za to, ż« jatfectoy 
podczas ottapac/ji Róiwue twawj ibo/iseewiBków zadb- 
scniBKjowal maJżoiuków . Krzemióakikfe, jcko szpde- 
lEffw pbkkicfa. tia fMiłefc czego E  raetmiiiscyi wyalanż 
m steS  do obozu jeńców.

aa dr. Sogate. który orle b*ę jesac7^ podów
czas cbywaSefieim potefe:an. tenubardżifj u'® ofeowia- 
zujie polaki patrjetnvani'. wyaiGfipć od. niego łneżemy 
tyJko lofelnioźca', aDcnu^ycej n& m  usfstwiy; on.e taii 
dlr. Scgała za obywatela poMriego Awówćnte oa® ir- 
Bnwwtóy dlażegoi, jpko talki odtoirwiiisKłoć ca  ni® 
riioże. Wybteiraiąc pofiniiędzy mełodlsimi łagodtłsnim 
wrfk naradoiwoasiowytoh ros/yjską — ,,<wypEiInB î 
trującyrh traw“ - -  oraz oollaką n® wtaonai-lh jpfiiiete 
Sońskich zjbndowamą, o-bronc* tejt cftotniej oddaj® 
m e/ty to  hteitci-yczną. tece i  ułyllfetirma przewagę 

Sad Apelarygay po gok’teinMej, cF./airadiai® wy/defl 
wjTioik •unieiwiianiający dir. Sef.ał,a.

T eatr i M uzyka.
PSEMJERA W „QUI PRO QUO“.

Tfąitr „Qui prA> Quo ‘. którego ikiórbwnilcłiwia ! 
eriystyiazai® obj^L iKox»a*t Tcąi, -wveKaffiR z d-mifflą I 
preimjiaj-ą >w sezotefe b ieżnym . JteSwoaktoum <&&- i 
r e t o  „.Serce i totrfe*“ R. SfeUsa (te5.st mcMci pióra ' 
T. Ślaza) jcet direbiangirtm scieuiiczBiytm..' uiwppstote- ! 
wwtwaa kiltou scen wesołych. 'V/ doaiiouigu nocnym i 
.l-.cik.etk.ry w Wie/dniu spoly/kaimy ęszoilyc/.uego, !

i  ciekawą pcatotóą garbiuss-detcktywa. Rcnię 
Lo w k|d®iym toni® komedjjowy/m zpgrała .pani" Choj- 
Bacik*. mająta świetnego partoera ' Zic-mfcjS&kleg®, 
Jsko Pawia. ZneikPtndtyim gonbasem mętżctn był wy
soce utaić itowaiay artysta Ziiica, który oićał wy
borną ma-glcę i dfcfco c ^ g  Btawrch ippanyrsłlćrw w gćoe.

M. L.

Od WJTO&M si|#u Okręgowego odlwtó® srłę: pulo- ; d a w a n e g o  księcia B w ry ' AwWny typ gmteufco-’ 
kurator, poiwód cywstay a obrona Do sądiu powo- ! wego sdjmtant* tóranipmaa i zaibaiwmegn olbec k&ta®.’■OlłłA no liAim Tlh/Oirł effl ia Sinr:iu..''inr/..i»r — M !    ł_t \ą . 1 , m

MME^ka krnnpwzjwta „Tańca saczęścia"łam® celem zbadania szereg świedtoww z m. Róiwi- 
na. Zbadm i świadkowie doli syliwcitfeę dir. Sogałas, 
jako nie,pot3Ł:2kowEDego bbywiatełą. Sctóry ’tiaietyto 
nie był wr/?go dla Polski. użpoBoibiijo/uy. icscz uciweit 
w pąszraeąaófnych ptragfliatffcsch spnrnjiał iarvtieineiaqim 
pokkim. uM wiejąc cibyiwaitbSom' pofefcimi nłlciryiońe 
się i luedecskę 'przed1 tósaeswtemtó,

PrcdfRiTEtiar aaróiwno w  dksirdze apeilacyfnej, jak 
ii ,w ipracsnówiicoira, dowodził, iż ni® posfcjdla taldlnej 
wąfplliiwafcri co do winy dir. SegaBaj, że pirzebtap- 
eów x  art, 108 oaiHeży jateijstBrowtej ka/rać. wioibeo 
czega żądał pocŁwyższienia Jcary, wyimieraociej dlr.

na Jańoia. __     __
nte wychodzi /poza sraab.lon piraeciętn-cfji, mało etnyga- 

; Halnej tiwórczoścai. Artyści pod wiodzą reży>ieis(ką 
I Toma, grali Ayrmo i ekltedlni©. IhzetteiwEŻysitktmi iwyt- 
: snę <frakooeSl w fco&djygn caPAi pp„ Bieildics,
{ OJerasloiisIki, Bako/wlski!. ‘Bodo. Bcteika i Ctomrean. 
t Gra P. Relewiira-Zacffifcińsikie} jest natłcr żywą. glos 
i jednak auLee® swchjr i  m«itomy w /b/rcimi eniiu. beko- 

rarjó art. m Ą ar/a Grłewskiiego — cfcktoiwne, ześ 
z baietiu wymielaić należy pip. ZgEbzyńską £ Mwralwi- 
ską. .Nie/dokońis-acuiy 'tnójkąt Bunga .łPbUhpika'* #4- 

.macza się dobrą tertałiką sceniczMą, zajniucącą fiu.

Teatr Wielki. DtiS ..Tosc*“. Jmtfo bate# ,jPs» 
T wsrd ew /to '. IW e cąwairtek po pr.torr.vi® W eta 'e j 
uluaże się cćJętcrtm opas® .Akicc/o) :d t,'.'

Teatr Rezmaiteśri. Dziś i ju tro  ..Lannet“. W 
czwartek .bu rm istrz  Śtyfunoo dłi' i  „Sól żydadl iW 
sobotę ..jVte-rja. LeszcżyMra".

Teatr Pelski. Dziś ..Tajfun".
Teatr Reduta. Dziś i jutro JBnłwieiz zalco- 

ch»ay *.
Teatr Mały. D®!ć ..Osrna żc*« S'^cbrcdego".
Teatr DramatyczBy'. Daiś i jutro ..'Masape'* J, 

SSowtEcktego.
Teatr Praski. Dziś po raz ostatni ..Obrona Czę- 

Btodicwy". J»tro ,,'Wteek i  Wacek**.

POKWITOWANIA.
Na L ib ljo to k ę  Pub! czną.

O traym ujem y n a s tę p u ją c y  lis t:  
S zanow ni Tcnyarzyszef

Zwiraciamy s ię  do W as z p ro śh ą  o  !aifea» 
w « zam ieszczenie w ,.Rc4xRn/iiku*‘ lis ty  im ien
n e j o fiarodaw ców  n a  rzecz Bllhljoteiki P o w sz e 
ch n e j p rzy  u l. 'K oszykow ej Nr. 9, a  'miamowi- 
c ie : Z w iązek  Rolboin. Stów. Spółdz. w /im .,
W olskn  44, 25.000 m k., a  re sz ta  w ed ług  za le 
czonej lis ty  w kw ocie 9.770 mik.

Z so c ja lis ljv zn em  p/ozdTOwienn'em'
Z w iązek  Rob. S tow . SpóM a. w  W arszaw ie, 

List* składek.
Kócp. ,.1-teejKzłość'' w Koóakiean mk. 209, tow. 

Zaw ała Jan mk. SCO, R. 8 . S. „Jedność ‘ w, Grójcu 
mk. 609, R S. S ^L&cłwość" w  Białymstoku rak. 
500, Stc/w. SSpoź. Prac. sńpiiS. .^ącmość* w  Twcmsv 
kach nuk 100, 8 to w GpJĆ. filbc. Rohn i ZidliAski 
w W*r»zswi« mk. 270, lute. Sarankiewica z Radom
ska .mk. 500, R. S. S. jJPnamislD w  SSdertadelwifcacli 
mk. 200, Kc-Ojp. Spci. w Iraetńcu  mk 100, Kóop. 
Rob, ,Jedność ' u Ostrew?® mfc, 1000. R. S S. p iły  
fafc*f Llipr.p, Rąu i Lowenstean ’w  Wartraarwi® mk. 
100, R. S. S. „/Przedświt" w  Grójcu mik. 300, Kocą>„ 
Rab. „Jedność" w Kutni© nok. 209, Kwap. Reb. 
,,^j'edBnc7.eal“ w Częs.wchormil® mik. 500, Koiap Rab. 
„Jedność ‘ w Temaszcwi® M. mk, 500, IR. S. S. „Je . 
dneść"" w Ż rchbrte  mk 500, to  w. Sułotwski mk. 
200, Koop. Roib. .Bamcpcanco'' w  Hemryfcorwii® rak. 
500, R. S. S. ^Ftomłeń* w Zawierciu mk. 500, R, 
8. Ś. w Mlodziesr.yai* ack. 400, TVD. St. Sp. w  p ć u - 
snysau mk. 1000 R. S. S. „Spójnia" w Kozietnl- 
cach mk 500, Koop. Sppfe. „ Z n i ą z k ó r t f *  w  Sacsft- 
ICdciBi® mk. 400, R. 9. S. „Jedność1 ‘ iw Leeamie 
mk. 800. Razem mk. 9.770.

Na wdowy i sieroty.
Jaa  Piskorz mk, 10CO.

n a  p o i t  1 9 2 2 .
Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen

darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia ro
botniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów.

O s t r z e ż e n i e .
CZEK Banque Generale Belg® Anvers na

1 0 .0 0 0  f r a n k ó w
z dsty flnvers 16 septem bre 1921 dla 1. Stoinfelda na Credit Commercial de France w Paryżu * o -  
s t a ł  z g u b io n y  w  t r a m w a j u  N i 8  d n ia  2  b. m . około godziny 12 w  p ołu d n ia  m ią d z y  u l.  
G r a n ic z n ą  j^ f io in ą .

Ostrzegamy przed nabyciem tego czeku, który z powodu telegraficznie uczynionych zastrze
żeń wypłaconym nie będzie. .

Uczciwy znalazca zechce czek ten  zwrócić O d p isan em u  za wynagrodzeniem w kwocie 
25S.OOQ m a r e k .

Tel. 219 91 I 32-28. I .  S t e i n f n l d .

Marynarki skórzane
ez I z futrem oraz p a l t a  g u m o w e  n ie p r z e m a k a ln e  I im pri- 
n o w a n e  z matcrjalów angielskich poleca okazyjnie po cenach

nlclrirbniskich
F ab ry k a  G um ow ych Palt

3 © rak i  F B ' id m a r a , WARSZAWA,
H ow elip ie

C zeladzi
na pierwszorzędną m ęską i dam 
ska pasowa robotą potrzeba. Slen- 
na 20 (sklep).

Sr. Wacław t a M !  „fs,""'
duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj
muje obecnie Miodowa 9, m. 5, 

Od !»/,—2‘/» 4 - 7 .
n ie z a w o d n y  b r ó d e k  p r z e c iw k o  
c h r y p e e ( d u s z n o a c i f k a s z lo m

„GRANULKI RUSSYANA"
(Granules sulphuris auratl benzolnati)

w y ro b u  U b o r a .  A g n u i a l e l / i ”  w S a r a z a w io  
t e r j u m  fa r m a c . j i M p .  l \ U W S l 9 l M  m io d o w a  I .

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 

a& St% i

Ol*, med. 81. Bsrr.stehi
W s p ó ln a  6 3 , n». I (parter). 

[Chor. wener. skór. kosm. 7—8łja 
wiecz. Panie od 4—5 W niedziel, 
i świąta od 10—12, panie od i—3.

Osoby niewyzule z uczuć 
ludzkich

proszone są o udzielenie zaraz, na przeciąg 4—6 tygodni, 2 pokoi
dia pom ieszczenia chorej po ciężkim połogu Inteligentnej kobiety, 
dziecka, pielęgniarki i męża, zmuszonych natychm iast opuścić ho
le!. w którym zamieszkują, z powodu rekwizycji takowego dla misji 
Sowieckiej Socjalistycznej Respublikl Ukraińskiej. Gwarancja opu
szczenia w term inie lokalu będzie dana. Łaskawe oferty proszę 

składać w Hotelu .V iktorja’ , pokój 48.

W powiecie Garwolińskim
l T/» godz. jazdy koleją do Warszawy) są wolne posady 
nauczycielskie. Podania wnosić należy do Rady Szkolnej 
Powiatowej w Garwolinie. Do podania należy dołączyć: 
1) świadectwo lub legalizowaną kopią, 2) curriculum vi
tae, 3) metryką, 4) świadectwo zdrowia.

Wakuje także kilka posad kierowników V, VI, VII, 
szkół, o które to posady mogą ubiegać stą nauczyciele 
z pełną kwalifikacją mający wiącej aniżeli trzy lata służby 
nauczycielskiej. Termin wnoszenia podań do 1 listopada 
1921 r.

m m itm  o k s b n ł
*

Pudlo do Jaj
z przegródkami pozostawiono w sobotę rano w tramwaju Ni 18 w 
drodze od Koszykowej do Wareckiej. Znalazca zechce zawiadomić 

Administrację .R obotnika” teł. 120-13, gdzie je  można odebrać.

Br. I. Bubinsteia
b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. iS e t i e r y c z n e  
ł  s k ó r n e .  S ienna 9, tel J92-70.

d iT e ^ m M o M c I
W s p ó ln a  5 2 .

Chor. wener. i skćry. (Kosmet.) 
Do 10 r. I od!5 l.pół do 7 i pół pp.

&LIC6RVMOWE
  KOSMOS ;x u u

, w t o o f l s i s m E a o  „ii f-goAC w łie o ji t ,  T'-.b.iaJ-l*. !

Dr. 3F. EOSTEOWSKI
lekarz asystent szp it. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26, tel. S9-29. Od 2 — 4 1 6  — 8.

daniBuT zu ŷte‘ gazety, kajety 
ojllKi i  kupuje „izma” Miodo

wa 14 (w bramie).

ieiy snacziff Przeróbka s ta 
rych zębów. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie Se
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada b e 
zpłatnie. _______________

ilh iftrti męskie, p a lta , k u rtk i n a  
UUlUiy wacie, futra, bekiesze. 
burkl.Ceny najniższe tylko C hm iel- 
na 49 m. 5.

? r:i5 f7 ld  poszukuje „Dom Sie- 
dśK aU nl ro t" Krochmalna 92. 
(Tramwaje N r. 5, 9 ,16  do Przy-
okopow ej).

Dr. Tursz
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5 - 7 .

« « *  JSMOMlWir
Jan  Grodzieński i S-ka, Warsza
wa. Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, S tadłgraben 17, tel. 34-80. 
Poleca

to
wa

ry, cukry, czekoladę: kooperaty
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie" Jan  Grodzień
ski 1 S-ka. Marszałkowska 95. te 
lefon 231-66,

iiOE ł st
i skrzynkach poleca „Źródło Pol
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar
szałkowska 95, tel. 231-66.

HIB5E

= = ®  I P .  MUSZE 
fJSIE SIOfM.
„Zródlo Polskie1* Jan  Grodzień
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.___________

do prania 
  I toaleto

we po cenach fabrycznych pole
ca .Źródło Polskie" Jan  Gro-
d?ie.ń?*cLJL ^*1{«- Marszałkowska 99, tel. 231-66.

m m . [ e u t ,  s s ł '
Polskie Ja n  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tei. 231-66.

;1y)u oficer Intend, handlowiec
poszukuje odpowiedniej 

posady w przedsiębiorstwie han- 
dlowem—przemvstowem. Oferty: 
-Szczypiorno". B i u r o  ogłoszeń 
Pietraszka. Marszałkowska 115.

B M I  SSMSgung.
mecki, .Warszawa. Niecała 5.
ł in lg  dwa sprzedam  z urządze- 

IfiajJlS niem bez lokalu. Nowy-
Swiat 28, m. 12.

iiEi£8ilU!l! p ow odów  y jdaaied u 
sublokator w suterenie. Widzieć 

d 5 do 6 pp. Chmielna 6 4 -1 3 .

c o j t e r j  b y ła  w sp ó łp ra co w n ic a
illtjLUU przyjmuje suknle.okry- 

cia, robota wykwintna, ceny u- 
miarkowane Koszykowa 29 — jg

Kedakłw i/a a ? lw  -if- Felśks Perl. H ed. odsowiedzlalay Broa. OJectaowies Odbiło w druk. „Rcbotnika“, Warecka 7. Wydawca: JRada Nacz. P. p . g
4 v

I


